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Franklin-Bouilion nie wierzy 
socjalisty Montagnon'a. — 


WARSZAWA 2. 12. (tel. wł.) Kores- 
pondent paryski „Kurjera Warsz.“ poda- 
je następujące szczegóły 0 dyskusji w 
Izbie Deputowanych nad expose Lavala: 

Zasługuje na specjalną uwagę prze- 
mówienie posła lewicowego Montagnona, 
jednego z wodzów neo-socjalizmu fran- 
cuskiego. Wystąpienie jego, które było 
apologją Hitlera i ruchu hitlerowskiego, 
wywołało powszechną sensację. 

Przez cały obraz dyskusji przewija 
się jakgdyby menlancholijną nicią fakt, 
że żadna prawie mowa nie poruszyła w 
sposób głębszy stosunków  polsko-fran- 
cuskich, a w expose min. Lavala (według 
tekstu stenograficznego, . podanego w 
„Iemps') nie znaleźliśmy ani razu wy- 
rażenia „Polska“. 

Mowa posła Franklin Bouillona wy- 
wołała największe wrażenie wewnątrz i 
"nazewnątrz izby. Potepił on bez względ- 
nie znany wywiad z Hitlerem, ogłoszcny 
w „Matinie”, który mógł popsuć stosunki 


Waika w Cerkwi 


prawosławnej na Wołyniu 


(er.) Rosyjskie „Russkoje slowo“, 
wychodzące w Wilnie, zamieszcza kores- 
pondencję z Wołynia © usunięciu pro- 
boszcza (nastojatela) sobornej cerkwi w 
Dubnie, ks. Joana Karwowskiego. Przed 
kilkunastu zaledwie dniami ks. Karawo- 
ski, gorący obrońca cerkiewno-słowiań- 
skiego języka nabożeństw w cerkwi 
prawosławnej (a to się dzisiaj pokrywa 
z kierunkiem rosyjskim i antyukraińskim 
w prawosławiu wołyńskiem) otrzymał 
jako odznaczenie złoty krzyż od metro- 
polity warszawskiego Dionizego, głowy 
Cerkwi prawosławnej w Polsce. Rów- 
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Zagłada Franji naezelem zadaniem poliyi I. 


francusko-rosyjskie. Potępit również roz- 
mowy z b. kombatantami niemieckimi, 
bo niema kombatantów w Niemczech. Są 
tyiko urzędnicy i funkcjonarjusze na żoł- 
dzie Hitlera. Po oświadczeniu, że w mif- 
rę, gdy Francja się cofa — wojna się 
zbliża, a w miarę zarysowywania się 
większego oporu ze strony Francji — c9- 
fa się wojna, Franklin Bouillon zakończył 
okrzykiem: „Czy kiedykolwiek dojdzie 
do porozumienia z Niemcami? Nigd;! 
Jest to niemożliwe. Mogliśmy się pogo- 
dzić z faszyzmem i boiszewizmem, gdyz 
żaden wódz faszyzmu lub komunizriu nie 
głosił i nie głosi konieczności doszczętae- 
go wytępienia Francji. Hitler zaś dale; 
rozszerza swą ewangelję w „Mein 
Kampf“, w której zagłada Francji stano- 
wi naczelne zadanie polityki zagraniczne; 


Wychodzi codziennie rano 


REDAKTOR NACZELNY JAN MATYASIK 
przyjmuje strony sd godz. 18-19. 


3 grudnia 1934 r, 


Rzeszy 


II Rzeszy.“ 

Po wystąpieniu posła Goyʻi, który 
bronił swej podróży do Berlina i nalegał 
na pożytek bezpośrednich rozmów z Hi- 
terem, zabrał głos neo-socjalista Monta- 
gnon, którego przemówienie streszcza się 
do utrwalenia tego, co jest „głęb kiom i 
ciekawam w ruchu hitlerowskim“. Nie 
należę do tych — mówit Montagnon — 
którzy pójdą na wojnę, po to, by przy- 
wrócić nieudolne rządy zniktej z powierz- 
chni socjal-demokracji. Należą natomiast 
do tych, którzy wierzą, że Hitler szcze- 
rze pragnie pokoju i nie chce wojny. 

Na ogół dyskusja wykazała, że przy- 
łaczająca liczba mówców i ta niety!tko 
lewicowych wypowiedziała się za próbą 
dogadania się z Hitlerem w rokowa- 


| niach bezpośrednich, 


powe rewelacie o zbio”eniach Niemiec 


PARYŻ 2. 12. (tel. wł.) Prasa” ttrtej: - 


sza publikuje nowe senzacyjne Szcze- 
góły o gorączkowych zbrojeniach Nie- 
miec, 

Tak więc fabryka Adlera we Frank- 
furcie n. M. wyrabia masowo wojenne 
samoloty myśliwskie. O szybkiem tem- 
pie tej fabrykacji świadczy fakt, że co- 


dziennie wychedzi z fabryki jeden go- 
towy kompletnie samolot. 

W Hanowerze, Monachium i Brun- 
Szwięu odbywają się regularne kursy 
wyszkolenia w lotach nocnych. 

W pobliżu Berlina wybudowano pod- 
ziemne hangary, w których mieści się 
160 gotowych samolotów wojskowych. 


trona angielsko -niemicekiggo załargj 


o dawne kolonie niemieckie w Afryce 


LONDYN 2. 12. (tel. wł.) Zgroma- 
dzenie ustawodawcze  przedstawicizi 
byłej kolonii niemieckiej w Afryce po- 


nocześnie jednak prowadziła przeciw ks. | łydniowo - zachodniej uchwaliło więk- 


Karwowskiemu nagonkę prasa ukraińska. 
Ponieważ zaś księża prawosławni n.e 
mogą być z urzędów swoich usuwani, ani 
przenoszeni bez duchownego śledztwa i 
sądu, arcybiskup prawosławny w Krze- 
mieńcu Aleksander, Ukrainiec, zwrócił sią 
do władz świeckich z zapytaniem, czy 
godzą się na odebranie ks. Karwowskie- 
mu urzędu w Dubnie w związku zamie- 
rzonem powierzeniem mu równorzędne- 
go urzędu we Włodzimierzu. Oczywiście 
władze odpowiedziały, że godzą się chę- 
tnie na takie postawienie sprawy. 

Następnie już bez przeszkód ks. Kar- 
wowski usunięty został ze swegó sta- 
nowiska, nie otrzymując w zamian żad- 
noge innego. 


Na jego miejsce w Dubnie mianowa- 
ny został tymczasowo Ukrainiec, ks. Mi- 
chalewicz. 

Są zaś pogłoski, iż na stałe ma objąć 
to stanowisko protojerej z Baranowicz, 
ks. Mackiewicz żonaty z kuzynką arcybi- 
skupa Aleksandra. Podobno parafianie 
dubieńscy są tak oburzeni na posunięcia 
arcybiskupa Aleksandra, iż rozważają 
możliwość przejścia na unię wedle ob- 
rządku wschodniego i podania się bisku- 
powi unijnemu, ks. Czarneckiemu. 

Zamysły te nazywa „Russkoje Słowo‘ 
bardzo niebezpiecznemi dla prawosławia 
w Dubnie, ale odpowiedzialność za to 
spadnie na arcybiskupstwo krzemieniec- 
kie, 


Em aj 


szością 2/3 głosów przyłączenie tej ko- 
lonii do Unji południowe - afrykańskiej. 
Uchwałą ta wywołała protest ze 
strony rządu niemieckiego — i może 
wywołać poważne komplikacje między 
narodowe. 
Jak wiadomo, kolonja ta znajdująca 


się w posiadaniu Niemców aż do wiel- 


kiej woiny, — przeszła w roku 1920 
ped protektorat Anglii jako państwo 
mandatowe. 


Jest to olbrzymi obszar o powierz- 
chni 835 tysięcy klin. kwadrat., bardzo 
słabo zaludniony, a obiitriący w liczne 
bogactwa naiuralne. Liczba białych ko- 


' lonistów nie przekracza tam 15 tysięcy 


— w czem blisko 3/4 Niemców. 
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Klęska masońskiej Kiiki 
policyjnej we Francji 
W Paryżu zakończył się przed ła- | faiszowanie podpisów na czekach Sta- 


wą przysięgłych sensacyjny proces © 
obrazę czci, wytoczony wydawcy tv" 
godnika „Gringoire“  deputowanemu 
Carbuccia (zięciowi b pref. Ciappe'a). 
Skarżącym był słynny komisarz policii 
Bonny, który na polecenie ministra 
Cherona prowadził niedawno dochodze- 
nia w sprawie zamordowania sędziego 
Prince'a a poprzednio w sprawie 0- 
szustw Stawiskiego. Ogólne panowało 
przekonanie, że Bonny rozmyślnie, by 
ratować klikę masońską, która przez 
wyktycie prawdy byłaby skompromi- 
towaną (chodziło zwłaszcza o b. pre- 
miera Chautempsa), wprowadził śledz- 
two na fałszywe tory. Zarzucano mu 


wiskiego, oraz aresztowanie trzech lu- 
dzi niewinnych, jako rzekomych mor- 
derców Prince'a, w tym celu, by wła- 
Ściwi mordercy mogl. zalrzeć tymcza- 
sem Ślady. Mimo tych oskarżeń Bonny 
pełnił dalej służbę, podtrzymywany 
przez masonerię i partię radykalną 
(sam Bonny jest masonem). 

Wreszcie musiał Bonny zaskarżyć 
pismo „Griagolre" za wyraźnie słor- 
mułowanę oskarżenia. I przegrał na ca- 
tej linii, gdvż przysięgii wydawcę pis- 
ma uniewinnił, a Bonny musi ponieść 
koszta procesi, 

W toku procesu wyszedł na jaw szan 
taż, jakiego dopuścił się Bonny wobec 


Stosunki z przyjaciółmi Stąwiskiego oraz I niejakiej pani Cotillon, od której żądał 
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m dostawą de domu wo Lwowie | za prowinejl , 
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olbrzymich sum za wydanie fotografii 
i dokumentów, zdobytych w drodze 
służbowej w Wydziale Bezpieczeństwa. 

Zaraz po rozprawie Bonuy został 
aresztowany | będzie odpowiadał przed 
sądem za korupcję i szantaż, 

Aresztowanie wywołało ogromne 
wrażenie w Paryżu. Jest ono wielką 
k!ieską jaczeiki masońskiej. która rzą- 
dziła w policji francuskiej. Kompromitu- 
je także b. min. Chautemps'a i Cheró- 
ha protektorów Bonny'ego. 


Święte Ko' l2gjum mieć będzie 
przewagę Włochów 


CITTA DEL VATICANO 2. 12. (PAT) 
W związku z pogłoskami o ztliżającym 
się konsystorzu, prasa notuje następują- 
ce nazwiska kandydatów do purpury 
kardynalskiej: nuncjusz papieski w Pa- 
ryżu Maglione, nuncjusz papieski w 
Madrycie Tedeschini, oraz nuncjusz pa- 
pieski w Wiedniu Sibilia. Ponadto wy- 
mieniane są następujące nazwiska człon 
ków Kurji Rzymskiej: mer. Massimi, 
dziekan avdytorów Roty, mgr. Caccia 
Dominioni, mistrz dworu papieskiego, 
mgr. Jorio, sekretarz kongregacji Św, 
Gąkramentót:, oraz mgr. Carinci. w 
rachubę wchodzi również. kandydatura 
arcybiskupa Buenos Aires Copello. Pra- 
sa włoska zauważa, że kandydatura ar= 
cybiskupa Buenos Aires jest jedyną 
kandydaturą zagraniczną, Obecnie kar- 
dynałowie nie włoscy mają większość 
w Świętem Kolegium, które składa się 
z 26 Włochów i 27 cudzoziemców. 
Wszyscy pozostali kandydaci, wymie- 
niani przez prasę są Włochami, 


Nowy biskup łódzki 


Jak donosi Kat, Ag: Pras., Jgo Świa 
tobliwość Papież Pius XI, przen'&ł J. 
E. k „sbiskupa Włodzimierza Jasińskiego 
z Sandomierza ma wakującą stolicę bisku- 
pią w Łodzi. 
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Przed zebranie rad 
m. Łodzi i Pabjanic 


ŁÓDŹ 2. 12. (tel, wł,) Ponieważ termin 
pizrwszego posiedzenia rady miejskiej z3- 
stał przyśpieszony, odbywają się już na- 
rady poszczególnych klubów radzieckich, 
Klub radny h sanacyjnych wybrał prze. 
wodniczącym pos, Wilczyńskiego 

Na dzień przed posiedzeniem łódzkiej 
rady miejskiaj tj. w poniedziałek odłę- 
dzie się pierwsze posiedzenie rady m:ej- 
skiej w Pabjanicach, 


Przed procesem narodowtów 


w Łodzi 


WARSZAWA 2. 12. (tel. wł.) Sąd 
Okkręgowy w Łodzi wyznaczył ter- 
min sensacyjnego procesu polityczneg? 
łódzkich narodowców z adw. Kowal- 
skim i Podgórskim na czele. Rozprawa 
rozpocząć się ma w dniu 14 styczn'a 
1935 roku. f 

Na ławie oskarżonych zasiądzie łącz- 
nie 19 osób. z których kilkunastu, w 
tem jedna kobieta, przebywa w aresz- 
cie śledczym. Oskarżeni odpowiadać 
będą między innemi z art. 165 KK, 
który przewiduje karę do 5 lat więzie- 


Na proces powołano przeszło 100 
świadków a m. in. dowódcę O. K 
Łódź i wyższych oficerów P. P., 
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P. Prezydent Kołomyi 


"List z Pokucia 


Sanojca lako „publicysta“. — „Cholera, czy endecko- 
sionistyczna granda”. — Martwota pol skiego życia Społecznego. 


„KURJER” z dnia 3 grudnia 1934 


Sprawa 


dr. Kaliniewicza. 


Jakkolwiek Kołomyja 'w ostatnich 
tygodniach nie schodzi prawe ze szpalt 
„Kurjera” dzięki ruchliwości Waszego 
specjalnego korespondenta p. R. Topor- 
tzyka, sądzę, że nie bez ogólnego inte- 
tesu będzie garść wiadomości z nasze- 
go kresowego miasta. 

Po zawieszeniu z powodów finanso- 
wych narodowej „Gazety Kołomyjsk:ei'* 
pozostał na placu tygodnik „„Zjednocze- 
nie“, osobisty organ p. prezydenta mia- 
sta i posła BB, Sanojcy. Dzięki takim 
„plecom“ pismo — choć nikt go nie czy- 
ta a tem mniej prenumeruje — snuje 
swe suchotricze życie jedynie chyba w 
tym celu, aby p. Sanojca mógł co tygod- 
nia raczyć miejscowe społeczeństwo wie 
loszpaltowemi artykułami o swych za- 
sługach dla miasta, o swej niezmordo- 
wanej pracy, niemal bohaterskiej wielko- 
ści, no i „wiernej służbie ideałom". Wia- 
domo, jak wrogo p. Sanoica odnosi się 
do obozu narodowego, obecnie zaś, gdy 
w swych rządach natknął się na opór 
sionistów, stworzył na łamach „Zjedno- 
czenia“ koncepcję „endecko - sjon'stycz- 
nego“ sprzysiężenia przeciw niemu. 

Niedawno odbył się tu 

WIEC WŁAŚCICIELI REALNOŚCI 
na którym radzono nad obciążeniem po- 
datkowem i narzekano na mnożące się 
j rosnące opłaty gminne. Zjaw:li się na 
wiecu żydzi, polacy i rusini. Był też i 
przemawiał dr. T. Bosakowski, prezes 
pow. zarządu Str. Narod., jako również 
właściciel realności. Nic w tem dziwne- 
go. bo wszyscy uginaią się pod tym sa- 
mym ciężarem. Gdy więc zainterpelowa- 
ni przez dra Bosakowskiego radni miej- 
scy tłumaczyli się wobec zebranych, że 
oni wobec dyktatury p. prezyd. Sanojcy 
nic wskórać nie mogą, na sali dały się 
słyszeć bardzo nieprzychylne dla p. Sa- 
nojcy okrzyki. Przyszły następnie 


PROCESY KARNE, 


Ww których p. Sanojca jako oskarżyciel 
„główną odegrał rolę f o których Wasz 
Korespondent zamieścił w „Kurierze 
jLw." sprawozdania. W jednym z nich 
adw. dr. Bosakowski bronił sługę gmin- 
nego Rudyka, oskarżonego o  niebez- 
pieczne ' przeciw p. Sanoicy  pozróżki, 
drugiego oskarżonego, Błońskiego, bro- 
nił adw. dr. Kramer. P. prezydentowi 
bardzo się to wszystko nie podobało i 
w „Ziednoczeniu* ogłosił kołomyjskie- 
mu Światu o istnieniu „endecko - sjoni- 
stycznej“ spółki, do której należy dr. 
Bosakowski, „Kurjer“ i „sokoli“. Ba! 
dał nawet do zrozumienia, że prawdo- 
podobnie żydzi za to „dobrze zapłacili”. 
Cytuje dalej p. Sanojca rozmowę na ten 
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temat z jednym ze swych przyjaciół, 
który tak się przed nim wygłupiał: „Wi- 
dzicie józku (znakomitemu prezydento- 
wi „Józef“ na imię), jaka to granda jjest 
w polityce? — „Granda* odpowiedział 
prezydent, „cholera wie: granda nie 
granda!“, i w tym sensie dalej, a przy 
końcu znamienne wyznanie: „Jestem 
chiop** . 

Trudno uwierzyć, a jednak takie elu- 
kubracje się drukuje, niewiadomo tylko 
za czyje pieniądze,... Oto mentalność 
kresowego samorządowego dygnitarza! 


ŻYCIE SPOŁECZNE POLSKIE 


w mieście i na Pokuciu w zupełnym za- 
stoju, Wszystko obraca sę twarzą deo 
żłobu, w którym niestety coraz mniej 
obroku. W szerokich sferach mieszczań- 
skich i miejskich biedoty i w kołach u- 
rzędniczych i nauczycielskich — za wy: 
jątkiem chyba wyższych rang — słychać 
tłumione pomruki niezadowolenia i znie- 
chęcenia do wszystkiego. Nawet do ży- 
cia towarzysk ego. Starosta, p. Włady- 
sław Skłodowski, którego niepowszed- 
nia kultura umysłowa, osobisty takt i 
metody pracy wyróżniają bezsprzecznie 
wśród miejscowych reprezentantów re- 
żtmu, — usłuje walczyć z tą apatją, za- 
kładając kasyno „Rodziny Urzędniczej* 
jako ognisko towarzyskiego ruchu. Czy 
starania te jednak odniosą skutek ij czy 
na tej drodze da się ludziom możność 
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swobodnego współżyca, przyszłość do- | cują o kilka miesięcy krócej -. szkolnie- 


piero okaże. 
Wasz korespondent doniósł niedawno 


O „SPRAWIE HONOROWEJ“ 


dyrektora tut. szpitala powsz. dra Stani- 
sława Kaliniewicza, który rzekomo miał 
znh.eważyć żonę pułkownika p. Wiktor- 
ię Kalkusową w sposób  niedający się 
przytoczyć i dodał, że „w całej Koło- 
myi wrze“. Trzeba zaznczyć, że u nas 
nie trzeba wiele, abyw mieście wrzało 
„i wszystkie kumoszki gorączkowały się 
przy „kawie“. Ladajakie osobiste zajście, 
zwłaszcza w sferze inteligencji, roz- 
dmuchuje się dla zabarwienia monoton- 
nej szarzyzny prowincjonalnej i traktuje 
się je niby „kwestię gabinetową*. Dr. 
St. Kaliniew.cz jest niewątpliwie najwy- 


twie od ich kolegów zawodowych bez 
żadnych wyższych studjów, mają piacę 
o kilkadziesiąt zł. niższe, miesięcznie, 
Jest to jedna strona tragedji nauczy- 
cielstwa. Druga przedstawia się nielepi j. 
Całe nauczycielstwo krakowskie wnio- 
sło do Ministerstwa oświaty odwołanie 
od orzeczenia Kuratorium szerzgującega 
nauczycielstwo do niższych grup uposa- 
żeniowych. Można powiedzieć, że 90% 
z pośród nich otrzymało odmowne za. 
łatwienie podania z „pocieszającą* ad: 
notacją, że „wymierzono panu (i) zasiłek 
wyrównawczy w kwocie zi: 5 mie 
sięcznie"!! W mysl pisma Ministerstwa 
odmowne załatwienie sprawy przez Mi: 
nisterstwo jest „ostateczne w admini- 
stracyjnym toku instancyj, niezależnie 


I bitniejszą jednostką w tut. świecie lekar- | od możi'wych uprawnień do wniesiesta 


irzyciło 90°, 


skim. Jako dyrektor szpitala powsz. po- 
łożył około jego organizacji solidnę za- 
sługi, a jako chirurg zdobył sobie pierw- 
szorzędną markę. Charakter prawy i 
szczery, temperament gorący. To wy- 
starcza, aby ściągnąć na siebie zaw ść 
konkurencyjną i niechęć osobistą róż- 
nych lokalnych „wielkości“. 


Sama sprawa przedstawia sę bardzo 
pospolicie. Dr. Kaliniewicz w czasie swe 
go urzędowania w szpitalu zetknął sę z 
przybyłą panią. która zachowała się w 
sposób naruszający powagę i godność 
dyrektora, na co ten dość energicznie 
zareagował. Nic więcej. Fakt, jak w dać 
odpowiedni raczej do wytoczenia go 
przed sądem, stał się w tut. stosunkach 
sensacją, jakby Kołomyja nie miała iuż 
innego zmartw.enia? S. P. 


dziś nieodwołalaie poraz ostatni z nowodn kancertu iedne tylke przed- 
stawienie e godz. 430 .MĘDZNICY«: i 
Jutro we wtorek dawno oczeki- 


wana premjera filmu 


„KARIOKA” 


odwołań naczyciestwa 


Znamienne uwagi nauczyciela szkół krakowskich w liście 
do redakcji „Kurjera” 


„Otrzymujemy od jednego z czynnych 
nauczycieli krakowskich, jak nam p'sze 
do niedawna członka Ogniska, nast. 
znamienny list: 

Z dniem 1 stycznia b.r. nastąpiło ge- 
neralne przegrupowanie nauczycielstwa 
Szkół powszechnych do mniejszych 
szczebli. Był to poza kilkakrotnemi re- 
dukcjami płac jeden z najbardziej dot- 
kliwych ciosów dla nauczycielstwa, któ- 
re zamiast posuwać się w rangach z 
biegiem lat zostało niespodziewanie cof- 
nięte, Przeszeregowanie nauczycielstwa 
było tem dotkliwsze, że przeprowadzo: 


no je z rażącą nierównością, nieuwzgłęd 


niającą kwalitikacyj zawodowych nau- 


ozycielstwa. Jest masa wypadków. że „ 
nauczyciel czy nauczycielka, stabilizo- 
wani, którym brakowało zaledwie kilka 
miesięcy do pewnych trieni czy kwink- 
weni, zostali bezapelacyjnie cofnięci do 
niższych rang mimo, że ich koledzy za- 
wodowi nawet bez egzaminów wydzia- 
łowych a więc tylko z kwalifiką, którzy 
dopiero co przekroczyli wspomniane o- 
kresy służbowe zyskali na płacy choć 
stracili na randze!! Obecnie więc jest 
w Krakowie "wiele sił z wyższemi stud- 
jami zawodowemi, niejednokrotnie dwo- 
ma a nawet trzema wyższemi kursami 
nauczycielskiemi oraz kursami special- 
nemi, które tylko dzięki temu, że pra- 


|skargi do Najwyższego Trybunału Ad- 
ministracyjnego". Równocześnie Mni- 
sterstwo nadmieniło, że „nie mogło sko= 
rzystać z uprawnień, należących całko- 
wicie do zakresu swobodnego uznan:a 
władzy. z powodu trudności finanso- 
wych skarbu państwa”, 

Jak wspomn'ałem 90% odwołań nau- 
czycielstwa krakowskiego zostało za- 
łatwionych odmownie, Pozostare 10%, 
miało większe szczęście, gdyż przy- 
wrócono im poprzednie rangi. Czemże 
kierowały się władze szkolne uwzględ- 
niając tym uprzywilejowywanvm oso- 
kom odwołania skoro ani pod wzglę”em 
kwalitikacyj ani wyników pracy zawo» 
dowej, z pewnością nie stoja one wvżeł 
od setek tych, którym odwołania odrzu- 
cono. Podobno tylko 30 nauczycieli i na- 
uczycielek z całego Krakowa otrzymało 
z powrotem dawne rangi vposażeriowe. 

Wprowadzenie tej nierówności przy 
załatwianiu odwołań wywołało zrozu- 
miałe rozgoryczenie wśród naiszerszych 

warstw  nauczycielstwa. Kuratorium 

Okręgu Szkolnego Krakowskiego 
pisze nam nasz informator — winno bez 
wzglednie wyjaśnić, jakie względy były 
brane w rachube przy opiniowaniu od- 
wołań nauczycielskich: 


KG IĄZ ZB a tylko na dadatek 
słodycze i rózga 
dla grzecznych i niegrzecznych 
dzieci i starszych 
jest najpiękniejszym trwałym i tanim 
podarkiem na 


ów, MIKOŁAJA 


ETL FEE" R WI GA 
Wielki wybór pięknych 
książek przygotowała: 
KSIĘGARNIA 
GUBRYNOWICZ i SYN 
Plac Katedralny, Lwów, 


Muzyka w Krakowie 


(I. Koncert symfoniczny. — Występy 
Cywińskiej, Dobosza i Mossakowskiego) 


Od lat dwu szwankował ruch kon- 
certowy w Krakowie, na punkcie pro- 
dukcyj symfonicznych, bowiem zmontor 
wanit orkiestry symłonicznej stały m1 
przeszkodzie różne przyczyny. Obecnie, 
dzięki inicjatywie T-wa Muzycznego i 
Dyr. Ubezpieczalni, p. Żychowicza, — 
który z grona swych urzędników, por 
trafił złożyć wcale pnzyzwoity zespolik 
symfoniczny, utworzono solidny i por 
kaźny zespół orkiestralny, liczący 80 
muzyków, wytrawnych i pierwszorzęd- 
nych zawodowców. W ten sposób pu- 
bliczność krakowska doczekała się no- 
wej „Filharmonił Krakowskiej”, która 
odtąd będzie dawała koncerty co pe- 
wien czas i wypełni lukę w ruchu mu: 
zycznym podwawelskiego grodu, dość 
dotkliwą. Na czele orkiestry stanął spi- 
ritus - movens krakowskich poczynań 
muzycznych, dyr, Wallek - Walewski, 
leoz do zaprezentowania Zespołu zapro- 
szońno dyrygenta nie- krakowskiego, lecz 
znanego tt i uznanego p. Berdiajewa 
z Warszawy... Był to dyrygent- gość. 
Nieartystyczne to określenie przypomi- 
na jednocześnie „hotel-garni*,  „;tablor 
hote“, a przytem zawiera w sobic 
sprzeczność zasadniczą, ba „gość“ jest 


I 
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czemś obcem, czemś chwilowem, a dy- 
rygent, czyli kierownik, musi się stale 
poświęcić pracy, stale nią kierować, je- 
żeli ma następnie zbierać jakieś jej owo- 
ce. Orkiestra jako ciało zbiorowe, wy: 
maga stałej, skoordynowanej i celowa 
uplanowanej pracy. 

Ona daćby mogła piękne rezultaty. 
Przykład nader wymowny, mamy w 
Krakowie na orkiestnze teatralnej, któ- 
rej z początku stawiano wymagania nie- 
zbyt wysokie. Dziś, po kilku latach wy- 
tężonej pracy, i dzięki zapałowi zarów- 
nu członków jako też swemu kapelmi- 
strzowi dyr. Walewskiemu orkiestra 
Twa Operowego spełnia swe zadanie ku 
wielkiemu zadowoleniu bywalców ope- 
rowych. Czasy dzisiejsze stworzyły 
najnowszy typ kape mistrza-gościa 
(Reisekapelmeister). Co to jest? Jak 
wygląda? Jest to muzyk, który nie wo- 
zi ze sobą bynajmniej własnej, wyćwi- 
czonej orkiestry, jako instrumentu, lecz 
tylko frak, pałeczkę i własny „sposób 
pojmowania“. 

Niechciałbym być źle zrozumianym, 
jakobym był niezadowolony z gościny 
p. Berdiajewa. Nie! Kapelmistrz ten za- 
służył się już u nas w ciągu kilkakrot- 
nych występów, jest, jako gość, zawsze 
mile, a nawet serdecznie, witany, tem 
więcej, iż działa na orkiestrę excvtu- 
jaco. Jestem jednak zdania iż Nowa Fil- 
harmonja Krakowska, powinna podlegać 
swemu stałemu kierownikowi, dyr. Wa- 


me 


lewskiemu, który już pokazał niejedno- 
krotnie, co i jak może. Pierwszy kos- 
cert młodej czy nowej orkiestry, należał 
do niego. Program tej podwawelskiej 
instytucji rozpoczął się wprawdzie 
„Bajka“ Moniuszki, lecz nie miał tego 
charakteru, jaki mieć powinien, ti. pol- 
skiego. Obejmował dzieła obce, Jedy- 
ne co łagodziło sprawę, było — jak na 
początek — doskonałe ich wykomanie. 
Współudział wytwornej pianistki p. 
Olgi Martusiewicz,  rozporządzającej 
świetną techniką i sporym zasobem in- 
tuicji artystycznej ij poczucia estetycz- 
nego, był rzetelną ozdobą produkcji, 
tem więcej, że towarzyszenie orkie- 
stralne, posiadało wszelkie cechy, do- 
skonale dopasowanej, dyskrecji. — Pro 
dukcje zakończono, wybornem wyko 
naniem IV Symtonji F-mol op. 36. Czaj- 
kowskiego. — Miły Gość p. Berdiajew, 
był przyjmowany, przez publiczność — 
rozpychającą salę starego teatru — na- 
der uprzejmie i gorąco. 
W operze tymczasem, 
maskowy” Verdiego, powierzając ka- 
pitalne partie Pp. Cywińskiej, Doboszo- 
wi oraz Mosszkowskiemu. P. Dobosz w 
partii Ryszarda, stworzył doskonale u- 
ięty typ bohatera „smutnei tragedij nie 
tylko w kierunku śriewackim, lecz 
także i dramatycznym, tak iż postać 
ta, w jego interpretacji, była doskona- 
łym amalgamatem sztuki śŚpiewacko- 
aktorskiei podniesionej urodą i świetna 
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charakteryzacją. P. Mossakowski 
jako Renato, był uosobieniem urody, 
pełnej dystynkcii oraz męskiego wdzię* 

(ira zrównoważona daleka od prze 
jaskrawień, a jednak silna i jędrna w 
wyrazie, znajdowała przepyszną ozdobę 
w przecudnym dźwięku wspaniałego, 
iście męskiego, organu głosowego. kió- 
ry wszelkie trudności wokalne partii, 
pokazywał z zadziwiającą i niefrasobli- 
wą łatwością. — Amelia p. Cywińskiei, 
posiadała wszelkie cechy solidnei pracy 
śpiewackiej, pełnej właściwsgo: ujęcia 
zewnętrznego tragicznej postaci, oraz 
dźwiękowego. Akt III. był rzetelnym 
popisem koncertowym obojga partne- 
rów tj. P. Mossakowskiego i Cywiń- 
skiej. Nader dodatnie wrażenie tej sce- 
ny, podnieśli swym współudziałem po. 
Mazanek (Tom) i Kruszewski (Samuel) 
oraz miłe zjawisko sceniczne p. Feber- 
pataky, zgrabny i fertyczny Paź. — O- 
sobna wzmianka, należy się p. Pastów= 
nel. Jej Ulryka, była doskonale odtwo- 
rzoną partją 1 scenicznie i wokalnie. 
Utalentowana artystka znalazła tu, do- 
skonałe pole, do zaprezentowania swych 
bogatych izasobów woka'nych. 

Oprawa zewnętrzną  Verdiowskiego 
dzieła, niezwykle staranna do czego 
przyczyniły się karnie a pięknie Śpie- 
waiące chóry, doskonale brzmiącą or- 
kiestra a nawie, pięknemi efektami 
świetlnemi, podniesione dekoracje. 

W. A. 


— zwy” 


/ 
F 


Nr. 332 „KURJER” z dnia 2 grudnia 1934 Str. 3 


ięporzątki w administracji pisemek dla młodzieży 


Nowe worki 
św. Mikołaja 


pełne znakomitych słodyczy 
po I-- 2-- i 250 Zł, 


Tylko we własnych sklepach 


firmy 


Jana HOFLINGERA 


kl pl. Halicki 3. 1974 
| A | 


KRONIKA PRZEMYSKA 


DOTKLIWA ZGUBA ŁAŃCUSZKA KA, 
NONICZNEGO. Ks. kanonik Tomasz Wą- 
sik radny miejski z BB, ponićsł bardzo 
dotkliwą szkodę: W ubiegły czwartek ba- 
wil ks, Wąsik we „Fredreum'* na wieczor. 
ku listopadowym, Kiedy przybył do domu 
spostrzegł, że znikł mu z szyi ozdobny 
azczerozłoty łańcuch kanonicki, ktćrego 
wartość dochodzi do 3.000 zł. Łańcuch 
ten stanowił równiaż i dużą pamiątkę, 
gdyż był w posiadaniu kanoników prze. 
myskich od długich dziesiątek lat, Mim) 
natychmiast wszczętych poszukiwań łań- 
cucha nie zdołano odnaleść, 

NOWY ZWIĄZEK Za inicjatywą sprę- 
żystego dyrektora Liceum i szkoły han. 
dlowej p. W- Bieniaka, został ostatnij 
zorganizowany związek absolwzntćw tych 
szkćł ktćry przystąpił do centralnago 
Związku Stowarzyszeń Absulwentów Szkół 
Handlowych we Lwowie. Przewodniczą” 
cym tego związku, którego członkiem mo- 
że być tylko chrześcijanin, został p. Ru. 
dolf Lech. 

PECH P, KOMISARZA, Pisaliśmy już 

o tem, ż3 magistrat przegrał proces z je- 
dnym z urzędników, ktćry uaunięty bez 
zachowania przepisów przez p. Chrzanow- 
skiego otrzyma bardzo wysokie odszko.- 
dowanie: Obecnie zdarzyła się p, komisa- 
rzowi nowa historja. Inspektorem policji 
miejskiej był dotąd komisarz Ekərt, Po- 
mieważ p, Chrzanowski chciał. na ten u- 
rząd wprowadzić jednego ze swoich pro: 
tegowanych „poradził“ Ekertowi, aby 
przedwcześnie poszedł na zmeryturę. 1-go 
bm. opuścił magistrat nowy emeryt a 
trzy dni przedtem zmarł kandydat p, ko. 
misarza na opróżnione stanowisko: W ten 
sposób. zapobiegliwy p. Chrzanowski zro- 
pił wolną posadę w magistraci:, 
) GORĄCA WALKA WYBORCZA, W 
majbliższy poniedziałek polski i żydowski 
związek kupcćw wybiorą po jednym rad- 
'cy Izby Handlowej, Ponieważ kandyda. 
tów jest kilku rozgorzała pomiędzy nim! 
Jbardzo gorąca walka, Z pośród kandyda- 
tów polskich. największe szanse posiada 
Pp. Leszczyński i Gorgoiewki, Zwol:nnicy 
tych kandydatów prowadzą bardzo silną 
akcję: Rezultat trudno przewidzieć. 


Nie kupujcie 
tandetnych podarków 

na św. MIKOŁAJA i GWIAZDKĘ 

gdyż piękne stylewe BRONZY. POR- 

CELANE, OBRAZY, DYWANY, tap. 

czamy, MEBLE ANTYCZNE i NOWO. 

CZESNE nabyć można OKAZYJNIE 


imie „BOM SZTUKI" 


firmie 

(Wiśniewski) 
Fredry 1 tel. 84-78 
2584 


KRONIKA BORYSŁAWSKA 
WYSTAWA ART. MOD, P. EMILJI 
WYSZATYCKIEJ, W piarwszej połowie 
listopada br. urządziła p. E. Wyszatycka 
wystawę swoich rac w sali gimnastycznej 
szkoły żeńskiej w Borysławiu, Wystawa 
wywołała bardzo żywe  zaintzresowanie 
sie niepospolitym talentem naszej Pol- 
skiej artystki. Patrząc na kwiaty J3j 
.„Margeritki* czy „Róże”, odnosi się 
dziwne uczucie jakoby wiał ku naszym 
oczom żal czy tęsknota, a może i ból... 
Wspaniała słoneczna „Wenecja“ czy 
„Kapri” zgubiły na chwilę harmonję swych 
parw i choć patrzą żywo to jednak ,co- 
dzienmie* 1 szaro, podobnie jak „kościół 
Notre Dama'* czy ;;ulicę Lobonis." Na- 
sze rodzinne strony w obrazach „Chata 
iw Hubiozach* „Chata w Popielach" .;Torf 
'w Borysławiu” są szczerze i prawdziwie z 
dużą oddane gamą zgaszonych kolorów, 
Mimo smętku i zgaszonego kolorytu, 
płótna artystki są potężną treścią, głoszę 
cą niepospolity talant, co umie mistrzow- 
sk ręką kryś przed światem harmonię 
barw czy kaskadę słonecznego śmiechu, 
a bólu i też doszukać się potrafi w morzu 
w szurmiącem i w kwiatów woni, 
M, 7 K, 


Ze sfer nauczycielskich dochodzą nas 
skargi na niestychany bałagan panujący 
w administracji pisemek dla młodzieży 
„Płomyk“ i „Płomyczek* w Warsza- 
wie. Oba pisemka wydawane przez osła 
wiony Związek nauczycielstwa polskie- 
go a zalecane przez władze szkolne, pre- 
numerują niemal "wszystkie szkoły po 
kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt egzen= 
plarzy. Wszelkie pisma urzędowe Dy- 
rekcyj szkół wysyłane do wspomnia- 
mych wydawnictw w sprawie uregulo- 
wania prenumeraty czy też przesyłki 
ciągle brakujących egzemplarzy nie od- 
moszą skutku. Transporty Płomyków 1 
Płomyczków liczą. raz za dużo raz za 


mało numerów, co wywołuje ciągłe wza- 
jemne urgensy „przedstawianie nieści- 
słych rachunków, grożenie skargami Są. 
dowemi I t. d. Wypadki upominania się 
przez Związek nauczycielski uregulowa” 
nia prenumeraty za okresy dawno zapła- 
cone I potwierdzone kwitami nie należą 
do rzadkich. 

Nauczycielstwo, które dzistaj więcej 
Jest obarczone zbiórkami szkolnemi, ad- 
tministracją szkolną 1 wynajdywaniem 
środków nad pomocą dla bezrobotnych, 
wynędzniałych dzieci — mą nową tro- 


Zi. 


NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD 
ALA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW. PL. MARJACKI 11. 


Niestety, z usunięciem kierującego 
tą akcją inspektora, wszystko stanęła 


|na martwym punkcie, Przyznać należy, 


skę w formie ciągłego borykania się Z | że społeczeństwo rozumiało tę pracę. a 


niedbałą administracją pisemiek dziecin- 
nych, 


Nieodpowiedzialne pogloski o odkrycin szczątków 


W. Ks. Witolda 


Od Komitetu Ratowania Bazylik: 
otrzymaliśmy z prośbą o umieszczenie 
następujący komunikat: 

„W numerze 7—8 „Paxu” z listopa- 
da br. zamieszczono artykuł ks. Wa- 
lerjana Meysztowicza „Gdzie jest grób 
Witolda?“ Ponieważ artykuł ten wpro- 
wadzić może w błąd opinię publiczną, 
Komitet Ratowania Bazyliki Wileńskiej 
zmuszony jest stwierdzić, że informacja 
zaczerpnięta przez Ks. Meysztowicza 
od robotników, a potwierdzoną rzekz:- 
mo kompetentnego źródła, jakoby w 
krypcie pod kaplicą św. Antoniego od- 
naleziono resztki trzech ciał, jest nie- 
zgodna z rzeczywistością. W krypcie 
pod tą kaplicą, jak i w innych kryp- 
tach Bazyliki, odnaleziono w chwili ich 
odkrycia kości licznych zmarłych, tu 
pochowanych, rozrzucone i pomiesza1e 
przez wody gruntowe. 

Komitet Ratowania Bazyliki dołożył 


wszelkich starań, by odnaleźć szczątki 
W. Ks. Witolda, jakkolwiek dane histo- 
ryczne wskazywały, że szczątków tych 
rozrzuconych przez najeźdźców m3s- 
kiewskich w roku 1655, zidentyfikowsć 
się nie uda, przyczem ze specjalną sta- 
rannością przeprowadzono badania w 
tych podziemiach, które znajdują się w 
bliskości ostatniego znanego nam z do- 
kumentów  hihstorycznych grobowca 
wielkie Księcia, oraz w pobliżu fundo- 
wanych przez niego ołtarzy. Gdyby się 
udało odkryć szczątki W. Ks. Witolda, 
nietylko wielkiego męża stanu, ale i 
wielkiego dobrodzieja Katedry Wileń- 
skiej, Komitet zatroszczyłby się o godne 
ich pochowanie. Nikt nie ma prawa 
twierdzić opierając się na nieodpowie- 
dzainych pogłoskach, że zaniedbano 
zbadania choćby najmniejszych poszlak 
wskazujących gdzie szczątki W. Ks. 
Witolda mogłyby się znajdować“. 


— Jamiast do zwierzyny - stezala do ludz 


Oryginalny typ „myśliwego” z Kamionki Strumiłowej 


Piszą nam z Kamionki Strumiłowej: 

Pewien emerytowany sędzia, czło- 
nek Tow. Myśliwskiego w  Kamionce 
Str. posiada prawo polowania w So- 
kolu, z którego korzysta w „oryginalny“ 
sposób, gdyż — zamiast do zwierzyny 
— strzelą do ludzi. 

I tak w nocy z 16 na 17 sierpnia br. 
oddał z zasadzki pięć strzałów do gajo- 
wego Jana Głuszki ze Sokola, którego 
wpierw oświetlił latarką elektryczną (1). 
P. Głuszko cudem tylko uniknął śmier- 
ci. Drugi podobny wypadek wydarzył 
się 25 bm. o godz, 22, O tej porze wra- 


cał ze Sokola do domu leśniczy p. Fran- 


ciszek Broczkowski, do którego zapa- 
lony „myśliwy“ oddał dwa strzały z du- 
beltówki, przyczem jeden z nich ugodził 
śmiertelnie konia, a drugi przeszedł nad 
głową Bogu ducha winnego  przejezd- 
nego. 

W dwu wypadkach powiadomiono 
władze administracyjne i sądowe. Nie 
wątpimy, że — jeśli przytoczone donie- 
sienie odpowiada prawdzie znany 
nam z nazwiska „myśliwy“ nietylko 
zostanie natychmiast pozbawiony moż- 
ności strzelania do ludzi, ale też ponie- 
sie zasłużoną karę. 


(ochronę przyrody w powiecie rzeszowskim 


Sprawa dewastacji parku w Krasnem, 
ongiś własności żony i córki generała 
Jana Skrzyneckiego, zatacza coraz szer- 
sze kręgi. Naszą wzmiankę © zniszcze- 
niu tego parku powtórzyły prawie 
wszystkie dzienniki krajowe, piętnując 
barbarzyńskie zniszczenie tej historycz= 
nei pamiątki. Sprawą tą zainteresowa- 
ło się również Ministerstwo Oświaty, 
polecając swemu delegatowi na Mało- 
polskę, Prof. Szaterowi, by zbadał przy- 
czynę zniszczenia parku I złożył o tem 
dokładne sprawozdanie. 

W związku z tą sprawą nasuwają się 
mnogie refleksje na temat dokonanego 
i dokonywującego się zniszczenia staro- 
Żytnego i pięknego drzewostanu w Nas 
szym powiecie. 

Wszyscy Starsi mieszkańcy miasta I 
powiatu przypominają sobie wspaniałe, 
stare lipy, wieńczące kapliczkę na górze 
Marii Magdaleny w Malawie. Stanowł- 
ła ona najwyższy punkt horyzontu dla 
odległej okolicy. Przy pogodnym dniu 


Podobnie miała się tzecz z wieko- 
wemi dębami, na obszarach kielnarow- 
skich pod Chmielnikiem, z których dziś 
nie pozostało ani śladu. 

W każdej wsi i w każdej osadzie gi- 
ną sromotnie i bezpowrotnie piękne 
okazy kultury drzewnej, Te olbrzymy, 
wychowane sokami matki ziemi naszej, 
schodzą dziś z horyzontu tragicznie i 
niespostrzeżenie., To, co zrobiły starsze 
pokolenia, dziś się niszczy. Nikt nawet 
nie zatroszczy się, ak wyglądać będzie 
ziemia rzeszowska za lat kilkanaście, 
W pierwszych latach po wojnie powsta- 
ła w Rzeszowie i jego okolicy ożywiona 
akcja zadrzewienia kraju. Pamiętamy, 
Że w Okresie dziesięciolecia (1918—1928) 
rzeszowski Inspektorat szkolny zalecił 
wszystkim nauczycielom ji uczniom 
szkół powszechnych, by najenergiczniej 
zajęli się zadrzewieniem powłatu | kul- 
turą drzew owocowych. Pięknie rozwi- 
lała się ta akcja. Wysadzano drzewami 
owocowemi prawie wszystkie gościńce 


w promieniu do 20 klim. od Rzeszowa. I i drogi powiatu. Powstały powiatowe, 


widać było tę grupkę drzew i każdy 
wiedział, że u podnóża tej właśnie góry 


gminne I szkolne szkółki drzewek, Gdy» 
by akcja ta prowadzona była dotąd z tą 


leży Rzeszów. Obecnie staruszki lipy | samą energią, to dziś cały powiat tonął- 


|legly bezkarnie pod razami siekiery. 


by w zielenł, 


gminy nie skąpiły wydatków i poparcia. 
Tymczasem pewne czynniki okazały 
wyraźną niechęć do tej „pariyjnej' ro- 
boty. Towarzystwo zadrzewienia po- 
wiatu i opieki nad kulturą drzewną, ia“ 
ko czynnik „antypaństwowy', zlikwido- 
wano. Pozostały po nim majątek i fun- 
dusze przejął Wydział Powiatowy. 
Szkoda tylko, że Wydziałowi Powiato- 
wemu nie udzielił się ten zapał do pra- 
cy, który uprzednio wszystkich "Wie 


Plastelina, Artykuły slóydewskie, 
Wzery de rebót piłeczkewych. farby 
guziczkowe, pastelewe i wszelkie inne 
artykuły wchodzące w zakres malar- 


stwa artystycznege. ME 
Ceny niskie. Wybór wielki. 


0. T. WINCKLERA SYN | 
we Lwewie, Rynek 28 570 
KRONIKA RZESZOWSKA 


ZNOWU KATOLICKA APTEKA PRZE- 
SZŁA W RĘCE ŻYDOWSKIE, W ostatnich 
dniach dobili żydzi targu o aptekę katolic. 
ką w Tyczynie, tak że jedyna tam apteka 
katolicka przeszła już bezapelacyjnie w rę- 
cə żydowskie. Miejscowe społeczeństwo ka- 
tolickie tego rodzaju transakcję, przepro- 
wadzoną przez dotychczasową właścicielkę 
apteki, powitało z wielkiem niezadowole. 
niam, 


KRONIKA STANISŁAWOWSKA 


WYROK W PROCESIE B, SIERŻAN:- 
TA RUPY, Po kilkudniowej rozprawi: 
przeciw b, sierżantowi Rupie oskarżone 
mu o zastrzelenie narzeczonpj, sąd skazał 
zabćjcę na 5 lat więzienia í wydalenia z 
wojska, zaliczając mu areszt śledczy. Sąd 
przyjął, że osk. Rupa działał pod silnem 
wzruszeniem, 

Prokurator zgłosił odwołanie z powo- 
du zbyt niekiego wymiaru kary. 

ARESZTOWANIA OUENOWCÓW, Przed 
kilku dniami przeprowadzono wśród sta 
nisławowskich wywrotowców, członków 
O, U. N, szer:g rewizyj, które przyniosły 
w wyniku wiele kompromitującego ma 
terjału, i 

Policja aresztowała kilkanaście osćh 
wśród mich jedną kobietę, 

PROCES O PODPALENIE, Przed sądem 
przysięgłych toczyła się onegdaj rozprawa 
sądowa przeciwko Joelowi Ehrlichowi 1 je- 
go zięciowi Rubinowi Piperowi oskarło. 
nym o rozmyślne podpalenie w celu uzy- 
skanie asekuracji. W wyniku rozprawy, 
maoczni sądowej I t, d, na podstawie wer. 
dyktu przysięgłych zapadł wyrok uwal. 
niający obu oskarżonych. 


KRONIKA CZORTKOWSKA 


Z OKAZJI 117-ej ROCZNICY ŚMIERCI 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI odbył się sta- 
raniem Towarzystwa Gimnast, „Sokół“ w 
Czortkowie w niedzielę 18 listopada hr, 
uroczysty „Wieczór  Kościuszkowski!, 
Wzięło udział całe społzczeństwo polskie, 
manifestując, że tu na zapomnianych kra. 
sach s} Polacy, którzy czują po polskn. 
że nie zapommieli ówietlanej ‘idei awy 
wielkich Wadggw narodowyeji: - 


: Str, 4 


|Finlandja obniża dyskonto | 


HELSINGFORS, 1. 12. (PAT). Bank 
Finlandii obniżył stopę dyskontową 
z 45 proc. na 4 proc. 


Inspektor Bonny 
aresztowany 


. PARYŻ, 1. 12. (PAT). Osławiony w 
aferze Stawiskiego i Prince'a inspektor 
policji Bonny został dziś aresztowa:ly 
pod zarzutem korupcji. 


Il Międzynarodówka 
przenosi się do Pragi 


PRAGA, T. 12. (PAT). Według donie- 
słeń kilku pism sekretarjat II. Międzyna- 
rodówki zamierza przenieść się na stałe 
z Zurychu do Pragi. Obecne bowiem sto- 
sunki w Szwajcarji nie są sprzyjające 
działalności II. Międzynarodówki. Wobec 
czego bierze się pod uwagę Pragę jako 
„Schronisko“ demokracji w Europie środ- 
kowej. 


Francusko-niemiecki układ 
handlowy 


PARYŻ, 1. 12. (PAT). Dziś podpisa- 
ny został frarcusko - niemiecki układ 
handlowy. Układ ten ważny będzie tyl- 
ko na okres 3 miesięcy. Zachowuje on 
istnięjąry obecnie system clearingowy, 
jedne > wprowadza do niego dość znacz- 
ne zmiany., M: in. przewiduje odpowied- 
nie środki zapewniające utrzymanie 
równowizi komnensacji. Ponadto układ 
reguluje Ostatecznie sprawę zaległych 
długów z przed 1 sierpnia b. r., oblicza- 
nych na około 50 miljcnów ir. Znalezia- 
no również formułę pozwalającą zgod- 
nie z interesem Francii załatwić sprawę 
zaległych sum, wynikających z dotych- 
czasowego układu clearingowego. 


Wypadek Ribbentropa 


PARYŻ, 1. 12. (PAT). Pisma donoszą. 
że Ribbentrop po przyjeżdzie do Pary- 
ża uległ wypadkowi samochodowemu, 
kaiecząc sobie nogę. W kołach dzienni- 
karskich kursuje wiadomość, że Ribben- 
trop był obecny wczoraj w Izbie Dep. 
w czasłe przemówienia min. Lavala, 

Dziś po śniadaniu u dep. Goya i kilku 
konferencjach wysłannik Hitlera wyje- 
chał zpowrotem do Berlina. Ponowny 
jego przyjazd do Paryża, już w towa- 
rzystwie min. Hessa, spodziewany jest 
12 b. m. Przed wyjazdem Ribbentrop 
oświadczył dziennikarzom, że jest zado- 
'wolony z zetknięcia się z b, kombatan- 
tami francuskimi. 


Min. Marchandeau jedzie 
do Moskwy 


PARYŻ. 1. 12. (PAT). Minister Mar- 
chandeau oświadczył przedstawic elom 
prasy, że dziś udaje się do Moskwy. — 
Francuski minister handlu nie zatrzyma 
Się nigdzie po Urodze w ciągu swej po- 
dróży, Marchandeu udaje się do Moskwy 
na zaproszenie rządu sowieckiego Wy- 
stosowane pod adresem jego poprzed- 
nika min. Lamoureux. 

Celem podróży ministra jest sprawa 
zawarcia układu z rządem sowieckim 
odnośnie do rozwinięcia wymiany hand- 
lowej między obu państwami. Marchan- 
deau powróci do Paryża 10 lub 11 bm. 


Francja żałuje... 


TOKIO, 1. 12. (PAT). Nota wręczona 
przez ambasadora francuskiego japoń- 
Skiemu ministrowi spraw zagranicznych, 
w sprawie układu waszyngtońskiego, 
głosi, że Francja żałuje, iż nie może 
przyłączyć słę do iniciatywy japońskiej, 
aczkolwiek przeciwna jest systemowi 
procentowemu ograniczeń jednostek 
morskich. System ten uniemożliwi 
Francii wzlęcie udziału w traktacie lon- 
cyńskim. 

= W zakończeniu nota wyraża życze- 

nie, aby Japonia zdołała doprowadzć 
do układu o jakościowem ograniczeniu 
tonażu okrętów 1 kalibru armat. 


_ TUNIS, 1. 12. (PAT). Wskutek desz- 
czów zalane zostały we wsi pod Souse 
3 domy, pod Których gruzami zginęło 7 


Mahekków, a skizy WEBB Wil iż 


„KUPJER" z dnia 3 grudnia 1934 


Mord polityczny w Moskwie 


Agencja | wisk w armji i partjl. Ostatnio Kirow 
Dziś o godz. 16.30 został | zajmował stanowisko sekretarza Centr. 


MOSKWA, 1. 12. 
Tass donosi: 
zabity z ręki mordercy, nasłanego przez 
wrogów klasy robotniczej, Sergjusz Ki- 
row. Zabójstwa dokonano w gmachu 
sowietu leningradzkiego, t. i. w bytym 
Instytucie Smolnym. Sprawca zamachu 
zoseał aresztowany. Władze ustalają 
identyczność zamachowca. 

Sergjusz Mironowicz Kirow należał 
do t. zw. starej gwardii bolszewickiej, 
Bvł on członkiem partii komunistycz= 
nej od r. 1904 j za czasów carskich od- 
sladywał za nielegalną akcję rewolu- 
cyjną długoletnie więzienie. Po rewolu. 
cji zajmuje szereg wybitnych stano- 


(PAT). 


„lie możni wierzyć Niemcom hitlerowskim 


PARYŻ, 1. 12. (PAT). W dyskusji 
nad budżetem ministerstwa Spraw za- 
granicznych zabierał wczoraj na noc- 
nem posiedzeniu głos dep. Franclin- 
Bouillon, który zaznaczył, że nie można 
wierzyć Niemcom hitlerowskim. Depu- 
towany na podstawie cytatów z książki 
Hitlera udowadnia, że Niemcy zawsze 
uważają Francuzów! za swych nieprze- 
jednanych wrogów. Dep. Goy mówca 
zarzuca, że pojechał do Hitlera w towa- 
rzystwie radnego Monniera, który był 
przyjacielem pewnego _ notorycznego 
szplega. 

W odpowiedzi dep. Goy odpierał za- 
rzuty, broniąc też Monniera. 

Na posiedzeniu dzisiejiszem ieden z 
socjalistów zapytał, czy status quo w 
Zagłębiu Saary ma być utrzymany i czy 
ludność będzie mogła powrócić do Nie- 
miec po zmianie ustroju hitlerowskiego. 
W odpowiedzi zabrał głos min. Laval. 

Min. Laval oświadczył, że sprawa 
ta może być rozstrzygnięta przez Radę 
Ligi Narodów, która wypowie się, czy 
w wypadku utrzymania status quo bę- 
dzie możliwa reintegracja ludności Saa- 
ry do Niemiec. W wypadku utrzymania 
stanu obecnego suwerenność Saary pod 
względem taktycznym } prawnym wy- 
konywana będzie przez Radę Ligi Na- 
rodów. Wyborcy sami zadecydują, czy 
domazać się od Ligi powrotu do Nie- 


CHAŁWA-RHODOS-ORZECHOWA: G "i iiyaa 
Pisma, którym w Polsce odebrano debit pocztowy 


M'n. | Moskwa), „Birob'dżaner Sztern*, wyd. 


WARSZAWA, 1. 12. (PAT). 
Spraw Wewn, odebrało debit pocztowy 
niżej wymienionym drukom ponieważ 
zawierają one w swej treści cechy prz- 
stępstw przewidzianych w kodeksie 
karnym: 

Czasopismom: „Gazeta Emigranta", 
wydawana w ięzyku polskim w Auber- 
silliers we Francii, „Bojec-Ochotnix' 
wyd. w jęz. rosyjskim w Moskw.ż, 
„Stroim* (Budujemy) w ięz. ros. w Mo- 
skwie, „30 Dniej* (ros. Moskwa), ;;lsto- 
rik Marxist“ (ros. Moskwa), „Tribuna 
Gruzozetta* wyd. w ięz. rosyjskim w 
Tyflisie, ,Sowieckaja Muzyka” (ros. 


Dramatyezay przebieg polsko-niemigckieyo mecza 


hokejowego 
KATOWICE, 1. 12. (PAT). Dziś wie- | Polacy lepsi, lecz atak nasz nie umial 


czorem na sztucznem lodowisku odbył 
się wobec 5.000 widzów sensacyjny 
mecz hokejowy mistrzowskiej drużyny 
berlińskiej „Brandenburger S. C.“ 
wzmocnionej przez Seelenberga i kana- 
dyjczyka Brandta, a najlepszym zespo- 
łem polskim, występującym iako repre- 
zentącja Krakowa. Przebieg zawodów 
w morderczem często tempie był emo- 
cjonujący, a nawet dramatyczny. 1 ter- 
cja zakończyła się wynikiem 1:1 ze 
strzałów Sokołowskiego i Brandta. Po 
drugiej tercji, mimo znacznej przewagi 
Polaków, Niemcy prowadzili. Wynik 
tej tercii brzmiał na ich korzyść 1:0 
W trzeciej tercji w ostatniej chwili wy- 
równał Marchewczyk 1:0 i zawody za- 
kończyły się na remis 2:2. Bramkę dla 
gości w 2 tercji zdobył równięż Brandt. 


'dził konieczność tych funduszów dla rzą- 


Nr. 333 


| Zakończony strajk w Wieliczce 


KRAKÓW, 1. 12. (PAT). Wc”-aj za< 
kończył się w Wieliczce i Bochni trwający 
od dwóch tygodni strajk salin'arzy. 


Min. Piłsudski w Warszawie 


WARSZAWA, 1. 12. (PAT). W dniu 
dzisiejszym powrócił do Warszawy P, 
Marszałek Józef Piłsudski. 


Smutne święto Jugosławji 


BIAŁOGRÓD, 1. 12. (PAT). Wszyst- 
kie dzienniki poświęcają długie artykuły, 
poświęcone świętu narodowemu zjedno=, 
czenia Jugosławii 1 grudnia. Dzienniki! 
podkreślają ze specjalnym naciskiem, iż 
jest to pierwsze święto narodowe, w cza. 
sie którego Jugosławia boleśnie odczuwa 
stratę swego króla zjednoczyciela. Flagi 
narodowe w Białogrodzie zostały dziś ob= 
ciągnięte żałobną krepą. 


Na św. MIKOŁAJA 


Praktyczne podarki 
dla Pań i Panów 


jedynie u firmy 


M. ZALESKI 


Lwów, 
Akademicka 20 
Iz" 


Zawody krótkofalowców 


Lwów, 2 grudnia. 


Wczoraj o godz. 1 w nocy rozpoczę: 
ły się Drugie Międzyn. Zawody Krótkoa 
falowe, zorganizowane przez Lwowski 
Klub Krótkofalowców, który ‘est w tych 
zawodach reprezentowany przez 30 sta- 
cyj nadawczych. Jak wiadomo — w ro- 
ku ub. L. K. K. zdobył pierwszą nagro- 
dę zespołową. . 


e + e 
Akademja jugosłowiańska 
Lwów, 2 grudnia. 

(a), Doręcznym zwyczajem odbyła się 
w dniu wczorajszym w sali ratuszowej u. 
roczysta akademja, urządzona staraniem 
Ligi Polsko-Jugosłowiańskiej w 16-tą rocz. 
nicę zjadnoczenia południowej słowiań. 
szczyzny, Na frontonie sali wśród zieleni 
widniał duży portret śp, krćla Aleksandra 
I-go Zjednoczyciela spowity kirem, dalej 
portrety królowej 1 obecnego króla Piotra 
II-go. 

W tegorocznej akademji wzięli udział 
przedstawiciela władz z nacz, woj. Tejszer- 
skim i płk. Bittnerem na czele, Rektor Dr. 
Nadolski, konsul czechosłowacki Czech, — 
duński, inż: Jurasz jugosłowiański dr. 
Wysoczański, liczna delegacja korpusu 
oficerskiego i podoficzrskiego, oraz kade. 
tów, a takze licznie zebrała się publicz; 
ność, ' 

Po odegramiu przez orkiestrę 40 p, p. 
hymnów państwowych jugosłowiańskiece 
i polskiego — prezes Ligi Prof, Dr, St. 
Niemczycki w dłuższem przemówieniu na. 
kreślił dzieje wyzwolenia się południowej 
Słowiańszczyzny i na ich tle naszkicował 
postać zjednoczyciela, króla Alsksandra 1. 
Zkolei prof. Bolesław Czuruk przedstawił 
świetne obrazy bohaterskich zmagań się 
narodu serbskiego oraz najważniejsze epi< 
zody z życia Śp, króla Alsksandra I, 

Wkońcu Chćr Medyków Weterynśryj: 
nych pod batutą Prof. W, Hausmana od+ 
śpiewał kilka pieśni jugosłowiańskich, 


ETE EEE RETE oko 


Kronika telegraficzna 


BEYRUT, 1. 12. (PAT). W magazy- 
nach portowych, zawierających łatwo» 
palne materjały, nastąpił dziś wybuch, 
który spowodował Śmierć 13 robotni- 
ków. Liczba rannych dotychczas nie zo” 
stała ustalona. 

N, JORK, 1. 12. (PAT). Statek han- 
dlowy „Henry Woord“ jadący z Holan" 
di uległ katastrofie. Panuje cbawa, że 
załoga statku, złożona z 25 ludzi, zgi: 
nęła. 

LIPSK, 1. 12. (PAT). W kopalni we- 
gla w Zwickau obsunełą się nagle jedna 
ze ścan szybu. Dwai górnicy ponieśli 
śmierć, trzeciego w stanie b. ciężkim 
odwieziono do szpitala. 


Komitetu Partii Komunistycznej, sekre- 
tarza okręgu komunistycznej partji w 
Leningradzie, oraz członka CKW. ZSRR. 
Zamordowany liczył lat 47. 

MOSKWA, 1. 12. (PAT). Z powodu 
zamachu na Kirowa, centr. komitet par- 
tii komunistycznej wydał specjalną ode- 
zwę, nawołującą ludzi pracy do dalszej 
walki o tryumf socjalizmu i do walki o 
wystąpienie wszystkich wrogów klasy 
roboeniczej. Pogrzeb Kirowa odbędzie 
się w Moskwie 6 grudnia. Prochy jego 
zostaną pochowane w murze Kremla. 


miec, czy też nie. Francja temu się nie 
sprzeciwi. 

Zkolei przemawiał przew. komisji 
spraw zagr. Izby dep. Bastide. Nalegał 
on na konkretne zbliżenie do Włoch, bez 
naruszenia dotychczasowych przyjaźni. 
Niemcy mogą dać dowód swej pokojo- 
wości przez podpisanie paktu wschod- 
niego i przez powrót do Genewy. 

W sprawach polskich dep. Bastide 
zaznaczył, że Francja nie żywi do niko* 
go zgóry powziętych uprzedzeń. Obec- 
ne stosunki francusko - polskie przecho- 
dzą w okres przejściowy i prace będące 
w toku nad dojrzewaniem tych stosun- 
ków ujawniają postęp i znaczną popra- 
wę. Obustronna dobra wola niechybnie 
wyjaśni sytuacie. 


VOTUM ZAUFANIA DLA PREM. 
PLANDIN'A 


PARYŻ, 1. 12. (PAT). W czasie dys- 
kusji w Izbie nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, komunista Renaud 
i socjalista Fié domagali się skreślenia 
funduszów sekretnych, wypłacanych rze- 
komo prasie i jednostkom, zaangażowa- 
nym w aferze Stawiskiego. 

Prem. Flandin zabierając głos, stwier- 


du i postawił kwestję zaufania. W głoso- 
waniu wniosek opozycyjny upadł i rząd 
uzyskał większość 457 głosów przeciwko 
120. 


w jęz. żydowskim w Birobidżanie, „Koł: 
wirt- Emes“, wyd. w jęz. żyd. w Kalinin- 
dorfie, „Stalizdorfer Emes, wyd. w jez. 
żyd. w Stalindoriie, „Front Mondial" 
wyd. w jęz. francuskin w Paryżu, io 
samo czasopismo wydawane w jęz. 
niem. w Paryżu. „Der Simpel“ wyd. w 
jęz. niem. w Pradze. 

Książkom: „Łitterature du Peuple de 
VU. R. S. S.“ wydaną w ięz, francuskim 
w Moskwie w r. 1933, „Zapiski Biełoru- 
skaj Akademii Nauk“, wydanej w języ- 
ku białoruskim w Mińsku. 


m emra 


wyzyskać sytuacyj. Niemcy obie bram- 
ki zdobyli z wypadów Zawinił zresztą 
Stogowski, który grał nerwowo. 

SOL 


Reorganizacja instytucyj 
ub. społecznych 


WARSZAWA, 1. 12. (PAT). W zwią- 
zku z reorganizacją instytucyj ubezpie- 
czeń społecznych ustępują ze swych sta- 
nowisk z dniem 31 grudnia br. dr. Wi- 
told Chodźko komisarz ZUPU, dr. Wilh. 
Czarnocki kom. Zakł. Ubezp. na wypadek 
choroby, dr. Simon kom. Zakł. Ubezp. R3- 
botników, dr. T. Sośniak kom. Zakł. Ub. 
nd Wypadków i dr. Henr. Wilczyński zast. 
kom, lzby Ubezp. Społ. 
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— Dzięki Bogu, że wrójiłeś — rzckł mimowoli 
kapitan. 

— Doszedłem do przekonania, że niepowinienem 
był wyjeżdżać — odparł Spot. 

à — Rzeczywiście — sądzę, że słyszałeś o wszyst- 
«em, 

— Słyszałem wiele — rzekł Spot. — Jestem bo” 
haterem dnia! 

— Nie żartuj — rzekł Tiggie. 

— No dobrze, przyjacielu, nie irytuj się. 

+ — Jakże ona się ma? — zapytał wreszcie Tigg:e. 
— Chyba nie gorzej? 

Spot odpowiedział mu z powaga. — Doznała w:el- 
kiego wstrząsu naturalnie, ale wraca do sił. Będzie 
zdrowa. — Urwał i spojrzał mu w oczy. — Jeżeli 
chcesz wiedzieć jednak, to powiem ci, że zależy to 
głównie od ciebie. 

— Chcesz powiedzieć, że ona pragnie mnie widzieć? 

— Jestem tego pewny —- odparł Spot. — A co 
więcej ona ciebie potrzebuje. Pójdę jeszcze krok dalej 
— zdaje mi się nawet. że ty jesteś dla niei wszystkiem. 

Tiggie przystanął w zamyśleniu į podniósł z ziemi 
duży kamyk. 

— Dzięki — rzekł — nie byłem pewny, jak ona 
sie teraz do mnie odnosi. Pójdę tam zaraz. 

Spot zatrzymał go chwilę. — Może lepiej, gdy cl 
powiem, że opowiedziała Helenie całą swoją historię, 
a Helena powtórzyła ją mnie. 

— Cieszy mnie to, że wiesz, 

Spot znowu go przytrzytnał, — Nie wiem wszyst- 
kiego — rzekł. — T'ggie, gdzie jest ten wariat, twój 
szwagier? 

Tiggie zrobił gwałtowny ruch. — Niemam naj- 
mn.ejszego pojęcia. Dlaczego pytasz? 

— Mniejsza o to dlaczego! — rzekł Spot. 

Wzrok T:egie'go spotkał się z jego wzrokiem i wy“ 
rażał wyzwanie. — Zostaw go w spokoju. 

— Tak — rzekł Spot — sądzę, że to będzie najlepsze. 

Tiggie odwrócił sę i odszedł bez słowa. 

Drzwi małego domku były otwarte, wszedł więo 
śmiało do sieni. Jovee siedzała w jadalni i piła mleko 

Na jego widok wybiegła z pokoju i zarzw 
cając mu ręce na szyję szeptała na ucho: — O wuicii 
Tiggie. ciocia Viola będzie się tak cieszyła. 

Udał się prosto na górę I zapukał lekko do drzwi. 

Odpowiedział mu cichy głos Violi i za chwile zna 
lazł się przy niej. 
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Chodzłaż twierdzą, Że mowa Jest najwiekszym 
darem człowieka w najbardziej jednak ważnych chwi= 
lach życia nie odgrywa żadnej roli. Wówczas dusza 
i ciało nie mogą się wypowiedzieć, chociaż posiadają 
większą moc wyrażamia się niżeli kiedyindziej, 

Tiggie. klęcząc przed łóżkiem Violi nie 'wiedział, 
nawet, że stracił mowę i że brak mu elokwencii. Zda= 
wał sobie jedynie sprawę, że stanowi z nią jedno, że 
spokój gości w jego sercu i, że minęła burza a on do- 
tarł nareszcie do bezpiecznej przystani... 

Dużo czasz upłynęło zanim oboje zdobyli się na 
słowa, lecz czuli się silniej złączeni, niżeli kiedykolwiek. 
Viola z głową ukrytą na jego ramieniu pierwsza się 
odezwała: 

— Tiggie — Starałeś się uratować go. Nigdy tego 
mie zapomnę. To takie — podobne od Ciebie. 

Tiggle odpowiedział, jakby we własnej obronie. 

— Musiałem. moja droga. Czułem, że powinienem 
to uczynić. Zresztą — biedak — żal mi go było. 

— Wiem — rzekła. — Wiem. To także takie po- 
dobne do Ciebie. Będę o tem pamiętała zawsze — 
zawsze. Poczem zwróciła swe usta ku niemu z cichem 
pytaniem: f 

— Tiggie, czy wolno nam teraz zakosztować 
szczęścia — teraz, gdy jesteśmy już bezpieczni 
A on całując odpowiedział: — Wolno. Dzięki Bogu! 
Słońce dawno się już schowało, gdy wyszedt od 
niej. Niemal ukradkiem opuścił mały domek nie chcąc 
się z nikim spotkać. 

Ogarnał go nieskończony spokój szarego zmierzchu 
przetkanego różowym blaskiem chowającego się słońca. 
Tylko morze szeptało tajemniczo i niebo iskrzyło się 
od- gwiazd, i 

Coś ciągnęło go na wybrzeże. gdzie woda szumiała 
wśród skał. Doszedł do tego miejsca, gdzie nrzeczy- 
«wiistn:ł się dla niego boski cud. Pierwszy raz w życi 
pragnął n'etylko modlić się, ale wielbić Boga. Przepły= 
nał szczęśliwie burzliwe wody i dotarł do cichej przy* 
stani. A dzięki wierze pełnej ufności dzieciecei. która 
spoczywała w głębi jego duszy wiedział, że Bóg ga 
tam przyprowadził. Nie drogą zemsty Í rozlewu krwi 
ale prostego posłuszeństwa i poświęcenia osiągnął prage 
nienia swego serca, | 


A 


Gdy Tiggie nazajutrz obudził się, usłyszał wesoły 
gwizd w sąsiednim pokoju. Nadsłuchiwał dłuższą chw'lę, 
chcąc się przekomać czy, możliwe, aby: to był Harveya 


SAINOR 


*9eziied arm əjs ozAq fəjdəj 09 Eu 
suaza peu su0łsez poşnds 57 qnzo IMz1p peuywez App) 
Giialqoiz op zní niu ojemejsozod SU O388UUI DIN 
"'nioąod z ;pazsAm $tz 31331 'efB 
-iaua kufpaipod Z GiIUEMOĄEd op SIS ZEJqEZ ASAJEJJ 
"uejskzid fauzosjd 
-z3q M iS Jkfejmejsoz duyluz Wsjoq jnzejqo 033} elp 
duU1n1] AWe[lq7 '48]07U O I IzpZoMA 'EMoszip 81003] © 
òis [elejsod zp] '9Mguod wa, O Aqe 'JemAUAZJJEZ 
5:5 880IU alu ZEIDOWUD ‘ozpieq Wə3;səf PEI — AMIJ$SZOZS 
şə;səf əz 'yEUpaf SIS SZSAIJ 'nsezo Wew SIN — 
"047014 NU jeMieozJd KaAjtEj] 7 
"eqon]s SJE — a1381], 149271 — ĄEJ — 

¿ŞƏ 03970 '0) OIOZSSIM ZSEKU — Á} V 

"aio31m$ eu dU38EId 03970 OYJSAZSAŁ 0} — To$oJI] SIS 

Kregetiop ©ru$9Z00UMQI E ‘AMIP 319 ‘SWAZI 07 
-glu Eu jezilods I AaAieqp {4Z21Iọ9}mod — ‘SM — 
'a1881], PISZĄ — ¿IM — 

"elsz01Ny gofoy Op J:zpadtz ju zo 
‚Od 'zstm4qź4zid Biod kwes M *ASAIEJ] ‘Oey — 
stu amod 9814 CuO — 


"00E[nZoFOds M 
*K9AIEJ] PSZ zsolm alu ƏZ  2UJEIMEN — 
31881], Hedpo — UIe;,M ƏN — 

dEŁEIZP 


-ormOd ru Aqe ‘so ef az 'zsezozsndAzid ‘00 ¿u 
amod 37 *zszpes 09 *y 'qoedajd Eu toryjefeu z foru 
op Zeisj WESTI GAuur Z9ły 'oruqenjeu ‘gouer — 
'elososQu OD OYJSAZSA: 
łeonzim p umołedez Z 8IS gemoyed FEZOBZ ASAJIEJJ 
cle} oA — 
"ua, O əm OI021M$ LU 
eqoso Oys} Eupaf fsem Op SZojtu IN Ajemewozid ep 
->q VU Apśru I IU op uo tfermetszid SIN "JEUIAZJĄ 
Y3; IS SNU [ Emed IUSLEJM SPSSAWAM PULS AM 
aly zsyşau 05 ‘mam jAolujajIofius$ AM Uoy — 
au SMqopodop 
"MPiq — '8lu[O4Ods 313315, JIEdADO — wə əN — 
cHe, 97 ‘ZsIzpeS 91au 


əpzZom səf roza! — łezs uw ojuiego naouz Wru 
siun S970W 'usioxods XUEMOTEZJO ZEJoj Əpəg "EAU 
o} Ap3 — Aufofyqord ga'go uszuaN — 'YDEz00 ogs M 


sis paelod ‘gòaipn fauozuliu oruejuiiodsm Aqytl 'ze144. 


606 


22 


Wnet jednak wątpliwości jego rozwiały się. Harvey 
we własnej osobie powitał go na korytarzu. Harvey 
zdrowy i ogolony, pełen uprzejmości. 

— Hallo! Dokąd dążysz tak wcześnie? Masz noże 
młotek? 

— Młotek? — powtórzył Tiggie zdumiony — Do 
czego ci potrzebny? 

Artysta roześmiał się i pogładził spiczastą bródkę. 

— Ach, nie mam zamiaru rozbić czyjejś głowy, lecz 
chcę zapakować obraz. Może masz ochotę zobaczyć ga 
przedtem? a 

T ggie skorzystał z zachęty. 

Bezład panował w pokoju na łóżku  Harvey'a, 
wszystko leżało porozrzucane. 

— Wyjeżdżasz — zapytał Tiggie. 

* — Zgadłeś — zaśmiał się Harvey. — Okrutny czyn 
został spełniony i nic mnie już tu nie trzyma. Wściekle 
nudna dziura szczególnie. gdy jedyna w niej kobieta jest 
własnoścą przyjaciela. Oto jest! 

Chwycił Tiggle'go za ranię i pociągnął za sobą. 

"-- Boże! — rzekł Tigzie. 

* Obraz stał w rogu, gdzie padało w pełni światło. 
Tiggie stanął wpatrzony, nie mogąc Oczu oderwać od 
płótna. 

— Podoba ci się? — rzekł Harvey za jego plecami. 

Tigge odetchnął głęboko. — Godny podzwu! Ja- 
kim sposobem, wiedziałeś, człowieku? 

— Ach wiem mnóstwo rzeczy — rzekł Harvey żar- 
tobliwie — i zawsze czytałem na dn'e twej przeźroczy” 
stej duszy — nawet, gdy byłeś odemnie odwrócony. 
Przyzwoite plecy. prawda Tiggie? Mam na myśli obraz. 

Ale Tiggie ne patrzył na postać męską, tylko na 
kobietę o twarzy niewysłowionej czystości i pełnej wy- 
razu w oczach. 

— Godne podziwu! — powtórzył. — Prawdziwy 
geniusz! 

— Powinno być! — rzekł Harvey. — Włożyłem w to 
duszę. 

Tiggie odwrócił się nagle, aby na niego spojrzeć 
i na pewien czas spotkał się ich wzrok w zupełnem 
milczeniu. 

Poczem raptownyr gestem Harvey przerwał ba- 
dania, iak ktoś kto wydobywa broń i chowa ją znowu 
do pochwy. No. im mniej słów tem lepiej — rzekł niby 

- swobodnie. — Każdy głupiec ma, własne piekło tak sa- 
mọ, jak i swój raj. Ty miałeś swoje, a ja swoje. Byłem 
na dnie, na samym spodzie, powiadam ci Tiggie. Dziwny 
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ROZDZIAŁ IX. 
BEZPIECZNA PRZYSTAŃ 


Śmierć spowodowana wypadkiem brzmiało orze- 
czenie sędziego w Coombe i Tiggie opuściwszy salę 
zastanawiał sę w milczeniu nad prostą logiką tych 
wszystkich, którzy doszli do tego "wniosku. 

Główną zasługę posiadał Joe Penny, który przy 
takich okazjach był w swoim żywiole i w całej roz- 
ciągłości rozwijał teorje, tyczące się Ślisgich skał i nie- 
szczęśliwych wypadków. 

Rola Tizggie'go była stosunkowo łatwa. Świad- 
czył © tożsamości ciała Johna Normana, męża Violi 
Norman z Cliff Cottage w Tarne.Pan: Norman bowiem 
z powodu choroby ne mogła się stawić osobiście. Na- 
stępnie potwierdził słowa Joe'go Penny, co do akcji 
ratunkowej, w której sam brał udział poczem z pew- 
nem zakłopotaniem przyjął pochwałę sędziego. Co do 
ostatnich chw'! Johna Normana nie stawiano mu szcze- 
gółowych pytań. 

Śmierć wskutek wypadku — brzmiało orzeczenie 
i gdy Tiggie wyszedł z sal: zdał sobie sprawę na, jak 
kruchych podstawach może się opierać ludzki sąd. 

Wracał do Tarne z uczuciem ulgi i przygnębienia. 

Nie widzał Violi od chwili owej tragedji. Dziwne 
uczucie lęku trzymało go zdala od niej. Nawet teraz 
nie był pewnym, czy może sę do niej udać. Od ostat- 
n.exo pożegnania do chwili obecnej dzieliła ich wielka 
przepaść. Dwa dn: wydały mu się całym wiekiem. 
Zastanawiał się nawet czy nie lepiej będzie wyjechać 
teraz na pewien czas i wcale się z Violą nie będzie 
widzieć, 

Gdy dojechali z Coombe do Tarne promienie za- 
thodzącego słońca rozpływały się w morzu. Tiggie ze- 
szedł z wózką i mijając most wpatrywał silę w zło- 
cista wodę. Odczuwał zmęczenie i szum fal kojąco 
na niego działał, 

Wtem ktoś dotknął jego ramienia i Spot stanał 
przed nim. 
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CO DZIEŃ NIESIE?! 
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Poniedziałek 
GRUDNIA Franciszka 
Wsch. sł. 7 g. Olm. 
Zack.sł. 16 g. 25 m: Wtorek Barbary 
ťa O 


Gdzie I co kupię ?. 
WALIGCHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA, 
raprzęgi, kufry, torby, teczki, portmonet. 
ki, kagańce, baty, czapraki, koc» na ko. 
mie. Rok założenia 1863, 


ONDULACJE wodne i trwałe oraz far* 
bewanie włesów wykonzje wytwórnia 
atelier fryzjerskie PUURTZŁA Hotel 
George'a tel, 55-90. 


WYPRAWKI 


studenckie kołdry zł. 12, — Kose 
wełniane, Materace z trawy zł. 18. — Pe- 

duszki zł, 8. — Pesrewki zł. 3 peleca 
M. IŻYCKA Lwów, Ko pornika 4 


FUTRA —— 


damskie, męskie, przerabia, modernizuje, 
najnowsze medele. wykonuje najstaraniej, 
pracownia Włsdysława LIGNARA, 


„wów, Kochanowskiege 8. 1277 


FUTRA , 


skie, oraz wszelkie przeróbki według naj» 

"ati poral wykonuje tanio i solidnie 
gazya racownią Fut Aleksandr 

Wróbla Lwów, Halicka 20 tel. 87.04, 1175 


męskie, damskie 
wykwintnie wyko- 
nuje, modernizuje 


SCHURER 
Firma chrześcijańska 


Lów, Senatorska Ila k 
2 tel, 69.55 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATA WIELKI 
Ponizdziałek 3, 12, 7.30 
dziewczyna, Przedstawienie 
Abon nie ważny, 
Wtorek 4, 12. g. 9. Hanka Ordonówna 


| BIELIZNA DAMSKA 


wytwornie, solidnie wykonana,. ogra" 
mny wybór -- ceny wybitnie niskie 


| Józef NOWAK plac Marjacki 6 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Poniedziałek 3, 12. g. 7.30 Igraszki mu: 
zyczne, A, 10, 
Wtorek 4: 12. g. 7.30 Igraszki muzycz. 


„Rozkoszna 
sprzadane 


BIELIZNA MĘSKA 


solidnie wykonana, trwałe materjały 
znakomity krój — ceny wybitnie niskie, 
Józef NOWAK pl. Marjacki 6 


REPERTUAR KINOTEATROÓW 


APOLLO: „Nędznicy* i „Paryż w ogniu“, 
(Dwie serje razem). 

ATLANTIC: , Maskarada”, 

COLOSEUM: Film „Sherlok Holmes“ re- 
wja „Madryt walczy”, 

CASINO: (Buster Keaton rozdaje miliony * 

CINIMERA: „Shirlzy Temple“ 

GRAŻYNA: „Niewidzialny człowiek* oraz 
„Kocha, lubi, szanuje'. 
„KOPERNIK*: , Wiosenna parada'- 

MARYSIEŃRA: „I cóż dalej, szary czło- 
wieku“ oraz rewja. 

MUZA: „Zaledwie wczoraj”, 

PALACE: „Pieśń zdobywa świat“, Józəf 

Schmidt. 

PAN: „Handlarze żywym towarem“ oraz 
Vlasta Burjan, 

PASAŻ: „Wanima* oraz rewja. 

RAJ: Czy Lucyna to dziewczyna?,,, 

STYLOWY: „Co mój mąż robi w nocy* 
oraz rewja. 

ŚWIT: „Zakazana melodja* z Jose Moj c 
i „Bialy ślad“. 

WANDA: „Prokurator Alicja Horn“ i Teo. 
dozia Sewastopol- 


KOMIINIKATY TFATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI gra dziś o godz. 7.39 
uroczą komedię muzyczną Ralfa Bensiz- 
kyʻego pt. „Razkoszna dziewczyna”. Prz č 
stawienie sprzedane na cel zdrojow: k 
Debina", Reszta biletów do nabyc. 
przed przedstawieniem w Kasie Tatru 


.KURJER” z dnia 3 grudnia 1Y:— 


Kronika Iwowska 


| Lewandówka otrzynała nowoczesną arterja 


Otwarcie ul. Okrężnej. — Bez udziału duchowieństwa... 


(a.) Lewandówka otrzymała w dniu 
wczorajszym najkrótszą, nowoczesną ar- 
terję, wiążącą ją z miastem, z którem 
posiada dotychczas uciążliwe połączenie 
na terenie głównego dworca. W dniu 
wczorajszym o południowej porze nastą- 
piło otwarcie nowej ulicy, łączącej 
przedmieście Lewandówkę z ul. Janow- 
ską, zw. Okrężną, która odciąży ul. Gró- 
decką zarówno w ruchu pieszym, jak i 
kołowym. Ul. Okrężna, rozciągnięta w 
prostej linji na przestrzeni I km. wybu- 
dowana została na silnem podłożu i wy- 
brukowana tzw. „dzikim brukiem* z ka- 
mienia bazaltowego. Wzdłuż jezdni wie- 
dzie deptak, żużlem pokryty, na dwa 
metry szeroki. Jezdnia zosłyła zaopatrzo- 
ną w wodościeki systemu inż. Sawy i w 
rowy odwadniające. Budowę jezdni pro- 
wadziła firma ,„Technometal*, która w 
ciągu trzech miesięcy zatrudniła około 
niej 150 robotników. Nadzór techniczny 
z ramienia magistratu sprawował inż. T. 
Daniluk. 

Uroczystość otwarcia odbyła się o po- 
łudniowej porze. Symbolicznego przecię- 
cia wstęgi dokonał prez. Droianowski, 
poczem ruszvł pochód, złożony z kilku- 
set osób, nowa wiica na Lewandówke, 
gdzie w gmachu T. S. L. dr. Wagner po- 
witał gości a p. Bielohlavek ztożvł pre- 
zvdentowi podziękowanie za otwarcie 
nowej ulicy i wreczył mu petycię oby- 
wateli lewandowskich w kilku sprawach 
lokalnych. Wkońcu 5-letnia Hel. Długo- 
szówna wręczyła p. Drojanowskiemu 
kwiaty. 


Lewandówka otrzymała najkrótszą 
ulicę, wiążącą ją ze Lwowem. Wylotem 
jednym sięga ona do ul. Janowskiej na- 
przeciw dyonu czołgów, drugim dociera 
do kościoła w Lewandówce. Rozpoczyna 
się ona właściwie tuż za mostem kolejo- 
wym a ponieważ konstrukcja tego mo- 
stu jest bardzo słabą, przeto narazie 
ulica ta nie może służyć dla ruchu cięż- 
ko kołowego. Podobne i zamierzony ruch 
autobusowy w kierunku Lewandówki z 
powodu słabej konstrukcii owego mo- 
stu nie będzie na razie podjęty. 


DZIWNE STANOWISKO PREZYDENTA 
DROJANOWSKIEGO 


Ogólne zdziwienie wśród mieszkań- 
ców Lewandówki wywołał fakt, iż akt 
otwarcia tak ważnej dla tej miejscowości 
arterji odbył się bez zwyczajnego w ta- 
kich wypadkach udziału duchowieństwa 
i zwykłych uroczystości kościelnych, zaw- 
sze dotychczas łączonych z podobnemi 
obchodami. 

Jak dowiedzieliśmy się na miejscu, p. 
prez. Drojanowski oświadczył delegacji, 
zapraszającej go na uroczystość otwar= 
cia nowej ulicy, iż nie życzy sobie udzia- 
iu w niej duchowieństwa. Podobno miał 
się wobec delegacji wyrazić, jak to wczo- 
raj szeroko komentowano na Lewandów= 
ce, — iż nie życzy sobie tam „klechy“ 

Wprost wierzyć się nie chce( aby te 
słowa paść mogły z ust prez. m. Lwo- 
wa. Narazie od komentarzy wstrzymu- 
jemy się, do sprawy tej powrócimy. 


arzal m. Lwowa rozpoczyna urzędowanie 


(g) Pierwsze posiedzenie nowowy* 
branych ławników w zarządzie m. Lwo- 
wa zostało zwołane na wtorek 4 bm. 
0 godz. 10 rano. W tem posiedzeniu 
wezmą udział członkowie starego za» 
rządu mlasta, a więc I p. Irzyk i p. po- 
seł dr. Zdz. Stroński, Treścią posiedze- 
nia ma być rozdanie funkcyj pomiędzy 
członków prezydjum i poszczególnych 
ławników. którzy staną na czele prze- 
widzianych komisyj. Skład ławników 


nasuwa pewne trudności w rozdziale 
tych funkcyj. 

Na czwartek zwołana ma być pełna 
Rada Miejska, a to celem załatwienia 
calego szeregu  niecierpiących zwłoki 
spraw. Chanakterystycznem jest, żę Za- 
rząd miasta zaczyna swe urzędowanie 
nie czekając zatwierdzenia przez czyn- 
niki nadzorcze, chyba, że zatwierdzenie 
to jest już faktem przesądzonym. 


my w 


RADA IZBY ADWOKATÓW 
WE LWOWIE 


Wzczorai w południe ukonstytuowa- 
na została Rada Izby Adwokatów wa 
Lwowie w sposób następujący: Dziekan 
dr. Artur Till, prezes Związku Adwoka- 
tów Polskich wicedziekan dr. Moiżesz 
Dogilewski (Żyd). sekretarz dr. Woło- 
szyn (Rusin). zastępca sekretarza dr. 
Rosenkranz (Żyd) i skarbnik dr. Geist 
(Żyd). 

OSTATNIA FALA RADCÓW 

IZBY PRZEM. - HANDLOWEJ 

(g.) Wczoraj odbyły się dalsze wy- 
bory w «rganizacjach gospodarczych ra 
radców Izby Przem.-Handlowei. Sojuż 
Ukraiń. Kupców desygnował na radców 
inż. Femiańczuka, p. Skoplaka t dr. Czu- 
maka; Związek Eksporterów Lnu i Ko- 
nopi desygnował p. Lipę Gallera z Prze- 
myśła a Słowarzyszenie Przedstawicieli 
handlowych dr. Izydora Ziehera. 


R. Drzaia poleca kołdry, tnaterace, 
przerabia kołdry po 4 zł, materace p? 
5 zł. Chorążczyzna 5 obok kina .A- 
pollo“. 1762 


Wielkiego, Abonamenty Biura „Abo“ nie. 
ważne. Obsada premj:rowa. 
Jutro, we wtorek: Hanka Ordonćwna, 


TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś na sku 
tək zmiany repertuaru Teutrćw Miejskich, 
po raz wtóry „Igraszki Muzyczne“ Ronal- 
da Mackenzie. Sztuka ta pozostawia nie. 
zatarta wrażenie na każdym widzu przez 
swą jędrną, pełną wyrazu akcję irama- 
tyczną. Pozatem sztuka ta ze wzgłędu n4 
tło podlwowskie ma dla lwowian charak- 
ter regjonalny, Obsada premjerowa: 

Jutro: „Igraszki Muzyczne“, 


HANKA ORDONÓWNA wystąpi z jedy. 
nym wieczorem piosznek w Teatrze Wiei 
kim jutro, o godz, 8 wiecz, Nawy program. 
Bilety do nabycia w biurze „Foro-Aho. 
Rad" pl, Marjacki 9, lub w Kasach Teatru 

Wielkiego w dniu przedstawienigy 


m e e 


Zdarzenia i wvnadki 
(a.) WŁAMYWACZE KASOWI PRZY 
ROBOCIE. Wczorajszej nocy nieznani 
włamywacze dostali się do mieszkania 
Hermana einbergera przy ul. Żółkiew- 


Str. 7 


Z i 


skiej 1. 107, gdzie pod naporem ich ra- 
w i łomów pękła kasa ogniotrwała, 


Kasiarze za brali z niej 600 zł, 8 dola- 
rów i kilkanaście sztuk cennej biżuterji 
Wszelki ślad po kasiarzach zaginął. 


(a.) ZAMACH SAMOBÓJCZY W LE- 
IE. W lesie na Hołosku małem targną! 
się wczoraj na życie przez powieszenie 
Dymitr Tralkowski, zamieszkały przy ul 
Lenartowicza, 1. 21. Lekarz dzielnicowy 
polecił odstawić zwłoki do Instytutu me- 
dycyny sądowej. 


(a.) KRWAWA AWANTURA NĄ 
KOLONII KRZYWCZYCKIEJ. W czasie 
bójki, jaka wywiązała się wczoraj na 
Kolonji Krzywczyckiej pomiędzy tam za- 
mieszkałymi osobnikami, Mikołaj Popek, 
zadał nożem trzy ciężkie rany Rudolfowi 
Marcinowi. Ciężko rannego Pogotowie 
przewiozio do szpitala powszechnego. 


HERBATKA STRONNICTWA NA- 
RODOWEGO. We środę 5 bm. o godzinie 
7-ej wieczorem odbędzie się w lokalu 
Stronnictwa Narodowego przy ul. Pił 
sudskiego 11. pierwsze piętro, herbatka 
towarzyska, w czasie której odbędzie się 
dyskusja nad ostatnim referatem red, Jæ 
na Matyasika: O współczesnej Francti. 

Wstęp wyłącznie dla członków i wpro- 
wadzonych przez nich gości. 


C 
Lista przysięgłych na grudzień 


W dniu 3 grudnia rozpoczynają się 
X roki sądu przysięgłych, Do roków tych 
zostali wylosowani: 

Bautro Kazimierz, asesor Dyr, Rob, 
Publ, Brandys Józef, emer, urzędn. B 
G. K., Bubnicki Władysław urzędnik B, 
G, K.. Budźko Władysław, «m, porucz: 
nik, Dr. Fritz Józef, em, nauczyciel inż. 
Gończakowski Zdzisław, insp. leśny T, W 
S.. Głód Jan, księg, Izby skarb, Grolls 
Józef em. urz: B, G. K. inż. Jasil- 
kowski Stanisław, adj, Politechniki, Kara' 
siński Tadeusz, prz, M. Z. E,, Kinda Piotr 
em. st, insp, ewid, Kliszcz Michał wł. 
raaln, Dr. Kolarzowski Roman, E. urz, 
Banku, Mgr, Kossonoga Jan, adj. G. K. ©, 
Króliński Jam, Tadeusz em. nauczycieł 
sem. Krzysztofowicz Stanisław, em, urz, 
Zakł. Ubezp. od Wyp., Krzywacki Stefan 
em, kapitan, Kubala Ludwik urz, Banku 
roln.. Dr, Kubarczyk Władysław, em, ma. 
jor W. P. Dr. Langrok Tadeusz urz: Pol- 
minu, Link Franciszek, inż, Łysakowsk! 
Zygmunt, em, st, aszsor kol, Mazurkie. 
wicz Klaudjusz em. radca Mgtu. Inż. Cr. 
kisz Antoni, em, pułk, W. P. Pirożyński 
Józef em, radca skarbowy, Reiss Edmund 
em. radca woj. Rosłoński Wilhelm. xt. 
sekr. Mgtu, Seidl Zdzisław, inżynier Woj- 
kowski Mieczysław em. wizyt, Zielińsk! 
Paweł ref. Okr. Urz, Ziemsk:., 


sa X zm 


50-lecie krakowskiego Koła T.N.$.W. 


Krakowskie Koło Towarzystwa Nau- 
czycieli Szkół Średnich i Wyższych ob- 
chodziło wczoraj podniosłą uroczystość 
50-leca istnienia. O godz. 10 rano ucze- 
stnicy uroczystości wysłuchali Mszy św. 
celebrowanei w kościele 00. Kapucy- 
nów przez Ks. Biskupa Rosponda, po- 
czem udali się do sali T-wa Tchniczne- 
go przy ul. Kraszewskiego, gdzie zebrali 
się liczni delegaci kół nauczycielskich z 
całego kraju. 

Zagaił prezes zarządu koła krakow- 
skiego p. Władysław Michałsk , poczem 
Dr. Długopolski przedstawił wyniki prac 
Kota nad budową polskiei szkoły śred- 
niej. Na zakończenie uroczystość. Prof. 
U. J. Dr. Ignacy Chrzanowski wygłosił 


odczyt p.t. „Liryka religijna A. Mickie- 
wicza“. 

W uroczystości wziął udział m. in. 
p. Stefan Kwiatkowski, wiceprezes Za- 
rządu gł. T. N. S. W. i członek Rady 
Oświecenia Publicznego. 

Nadesłano szereg depesz a wśród in- 
nych gorące życzenia złożył Kolu M. 
Bobrzyński, I. prezes krakowskiego Ko- 
ła T. N. S. W., były namiestnik Galicii, 
staruszek 80 kilkuletni mieszkający pod 
Poznan'em. Gorącą owacię zgotowano 
dyr. Winkowskiemu, jednemu z najstar- 
szych członków Koła; należy on do 
T-wa N. S. W, od 50 lat a do Koła kra- 
kowskiego od 40-tu. 

= YĆ mz 


$ensacyine szczegóły nadużyć 


urzędników skarbowych w Krakowie 


Dochodzenia sądowe prowadzone w 
związku z nadużyciami urzędników skar- 
bowych w Krakowie ujawniły nezwy- 
kłe szczegóły. Stwierdzono najprzód, że 
kasjerzy kilku urzędów skarbowych po- 
zostawali w ścisłym kontakcie z likwi- 
datorami, skutkiem czego nadużycia 
przez nich popełniane były trudne do 
uchwycenia. Pieniądze wpłacane przez 
różnych podatników nie były odprowa- 
dzane do kasy chociaż otrzymywali oni 
formalne kwity stwierdzające zapłatę. 
Urzędnik Ilurzędu skarbowego Franci- 
szek Potasiński pozostawał w porozu- 
mieniu z Kornherem, dyrektorem fabry- 
ki głośników kinematograficznych, który 


wpłacał małe kwoty pieniężne na poczet 
podatków, a otrzymywał kwit na wyso- 
kie sumy za co odpowiednio honorował 
uprzejmego urzędnika. Kornhera nie 
aresztowano jeszczę gdyż zbiegł z Kra- 
kowa. Rozesłano za nim listy gończe. 
Główny defrandant Haliński, kasier 
I. urzędu skarbowego prowadził wy» 
stawne życie, urządzając częste przyiję- 
cia gości w luksusowo urządzonem mie- 
szkaniu. W dniu wczorajszym areszto- 
wano dolnych urzędników skarbowych 
a to: Tadeusza Daczkowskiego, Karola 
Matuszka 4 Władysława Ziarkę. Przy 
jednym z nich znaleziono zaszyte w ko: 
í szuli 19.060 zł. przy drugim 1500 zł. 


r. 6 „KURJER”" z mia 3 grudnia 1994 Nr. 55 


| skiego. Na wóz, st. P, R. 19,00 Recit, śpiew, | w wyk. La Argentinita, 3) Albeniz: Mala- Awa E bae || E poleca po cenach nej. 
| 


NUDYCJĘ RADJOWE Julji Mechówny, 19,25 „Chwilka społ." | guena i Seguidillia — w wyk, Cortot, 4) Fi oryg: kai dx kk 
ią. si i „skich 2 Jin: ir i f e= M. ogodne raty: emany © zi. ypia 
1a Z PoznaniaiSaeledzi po:sk'eh Kolo- Ji. Nin: Granaina i EW: | e AP a OREW JE! 


nistéw w Peru“ — wygł. p, A. Fiealer, | Fieta, 5) Metra: Serenade. 15,30 Transm. E l 15 —at 3 noduazki a io sł 

Radiostacia 1 k 19,45 Progr. na dz, nast. 19,80 W'ad sport. | z Warszawy, 15.35 Przegl: komunik, 1547 | Móřka polewa od IS kania a 6 - sło 

aajostacja Iwowska 18.50 Lokalne wiad, sport. 20.00 Rewja ork. | —16,45 Transm, z Warszawy, 16.45__17.25 Najtańszy Magazyn Mebli 911 
20,45 Dz. wiecz, 20.55 „Jak prac, w Polsce“, | Transm, ze Lwowa, 17.25 Fragm, lite". Kausenfl- 51 rado a! Wranowsakief. 


Poniedziałek, dnia 3 grudnia 1834 r, I i 
21.00 Koncert w wyk, Ork, Symf, P. R, | 17.35 Nokturny Chopina z płyt, w wyk, Go | 
8.63 Aud, poranna. 7.40 Zapow, progr. z udz. Lotte Hammerschlag (altówka). | dowskiego. 17,50 Transm, z Katowic, 18-00 M BW E 
7,50 Koncert reki, 11.57 Sygnał czasu hej. | 24 £5 Odczyt r. t, „Jak przygotowywan?” Stary Kraków — gawęda w opr. dr J. t S oc 
mał. 12,03 Wiad. meteor. 1219 Koncert wielką wojne“ — wygł p. J. Kuczan, 22,00 Dobrzyckiego, 18-10 Wiad. bież, 18.15— narty, sanki ziecinno w największym wyborze 
Zesp. Fronta. 13.06 Arje z oper G- Verdi'ego | Koncert rekl, 22-15 Lekcja tańca _. p, L, | 19.25 Chwilka społ, 19,30 Transm. z Po- najtaniej 1954 


Płyty, 15.3 Wiad, o eksp, vol 1336 | w. jszczuk. 22,38 Muz. tan. 23,0 Wiad. | znanie. 19,45 Program na dz, nast. 1930| BroQmiiski ani 
Przegl. giełd. 15.45 „Kabaret przed dwu- meteorol, dla komun, lotn, 23.05.—23.30 Transm. z Warszawy. 19.56 Lokalne wiad (bok Akademickiej) 


dziestą laty“ — w ukł. Michaliny Maxo- | p , tan sport, 20.00—22.00 Transm, z Warszawy. 
wieckiej, 18,45 Lekcja jęz, niemieckiego —| | © PLM 4 2200 Koncert rekl, 2215-2500 Transm: z JC HOLEKINAZŻA 
Dr. Z, Żygulski, Na wsz. st, P. R, 10.30 T „Cyganerja” — op. | Warsz. 

17,00 Recit. fort, Marji Nowik 1) CI, | Pucciniego. ——ES H. NEEMOJEWSKIEGO 


Debussy: Hommaga à Rameau (Pamięci 20.15, BEROMUENSTER Romeo i Julja* STOSUJE SIĘ PRZY CHOROBACH SEE 


Rameau), 2) M, Ravel: Gra fal (Jeux d'aux) | — symf. dram. Berlioza,, m e PRZEMIANY MATERJI Q 
3) Dohnanyi: Capriccio f-moll, 4) 1. Albe- 20,30 OSLO Koncert symt, [| NA TLE WATROBY $y Z 
niz: Triana, 17.23 Odczyt, 17.35 Płyty, M. Ą d ( ü e Zy Ci t oo | DORÓWNUJE KARLSBADOWI WAL 

Karłowicz:  „Rapsodja MHtewska", 17.50 Radjostacja krakowska WARSZAWA. NOWYŚWIAT5.TEL.0.74.94 


] A i inety z Wytwór- 
wygl. dr, K. Simm. 18.00 „Wilna, miasto | 645 Transm, z Warszawy. 740 Zapow.| Sł EDWARDA a dż WSJ 


ciepłych wspomnień* — felj, wygł. An- progr, i koncert reklam, 1157 Sygnał cza- 


- oi 
drzej Kruczkowski, 1010 „Radjo dla po- | su, hejnał z wieży Mar]. 12,03 Transm, z KLEB AN A Lwów, Czar. | ©: WJROQZOL „37. 


Z Katowic. „Zoologia i medyąyna* __ | Poniedziałek dnia 3 grudnia 1834 r, pad erą adine; Meb r 3 ZADAĆ, BEZPEAGNY E 


wodzian”, 18,15 Muz. lekka, 18,40 „A czy | Warszawy. 13,05 Muz, hiszpańska z płyt nieokiego 2 AT" . 

. 18, uz . 18,60 ,, 18) 7 yt. 3 a obiega odmra- 
znasz tą piosenką?" _. Zagadki muz, dla | 1) Albeniz: Cordoba —— w wyk, La Argen- Tal. 70-45 103 KO 4 ia SE) i 1979 
dzieci w oprac, Cioci Ady i T, Seredyń_ tinita, 2) Marquina: ,La Espana cani“ — i 


maaua s Waly, jedwabie, płóra, pościel Sarees zecaPł, ORZECHOWSKI Kirin 


Każdy wyraz 10 greszy. — Ogłoszenia e Jedno ogłoszenie nie meże przekraczać 
niehandlowe do 10 wyrerów 30 gr. dla D Zena << 50 słów. Ogłoszenie reklamewe wśród 
peszuk. prney do 15 wyrazów 30 gr. drebnych kosztują ze 1 mm. 1 łem. 30 gr 


= MONOLN 


Łyżeczkę bezpłatnie srebrzymy 
dla  udowednienia  twałeści 
srebrzenia „Galwanepleter 
Lwów, Kopernike 14 nap rz e- 


m 


a : Elegancki 
Mieszkania pokój, py łazienka, ntrzy- 
manie, b Hszrerewa, Lwów, 


W tej rubryce k 


Łyczakowska 27. 32013 
umieszczamy  ogłaz.enia e wolnych 


ka cna oraz  peszukających Mickiewicza 26 
(mieszkań — de 10 słów 2 razy ben- : 
płałnie. m. 19 2 pokoje nmeblewsne U 


Mieszkanie Pokój a 


e 
2, 4,5, 7, obszerne, komřertjnmeblewzny  selidnemu pann Urządzenia 
Lwów, Ujeiskiege €. 32166]Lwów, Leene Sapiehy 45 I SJeświetlenie elektrycznego — 
—6 32110|drwenków, telefonów, greme- 
chrony, wykonuje tanie i solidnie 


Pokoje ai 


Młyńskie 


odc. BR f sg maszymy, MOTORY, OLEJAR- 
T e NIE, POMPY, TURBINY, FOR- 
anio MY eementewe, OBRABIARKI 
buknie, bluzki, spednice, szla- TRANSMISJE, PASY, GAZE 
freki, fartuszki, swetery, kawi-|oraz inne maszyny, narzędzia 
zelki męskie, pończechy, refermy |i materiały, PLANY, KOSZTO- 
petos Szekalska Lwów, Ha- RYSY peleca „PILOT-ORIENT* 
1 


cka 12 I piętro. 1659|Lwów. nl. Batorego 4. 1246 


= Włóczka 


BJ Największy wybór kelerów i ga- 
S polece. „DOŃ WLSCZRU: Siia. 
k 3 polece , |! Syks- ° 
k. Sprzedam tanio tuska 3. Tamże bezpłatna WC: 2 pokoje Ta 
p? ebrej skóry z praw. knchnia pełny komfort, słoneczne 
gw i: i azja grydk |vażzysh shreeieljaa de wyż: ——— 
3ł , yin cza 6 (boezna Teniak mE ięeia Lwów, Listopada 33. 32128 Meble Suknie 


1169 


Piękną 
jadalnię medną erzechewą, sy- 
pialnię francuską drape-mahea, 
gabinet męski orzechewy, biurka 
rozmaite, gabinet gdański, biur- 
ka amerykanskie, jadalnię eie- 
nna dębewą, salon aatyczny. 
xrzesła antyezne, sprzeda eka- 
zyjnio xnana z solidności F-a 


Najtańsze, najlepsze 
obuwie 


poleca najstars ca firma katolicks 


L. T. Skrzypek 


Lwów, Halicka 4 telefon 44-70 
1403 


i papuezy „libis“ dawniej Lwów, 
Wrenewska, obecnie Mickie- 
wieza 26. 145 


Tel. 51-89. 


° 12): do wszelkich pokoi| damskie wszelkiege rodzaju 
4-pokoj owe Poszuk . pray eraz erygimaino aa-|f2rderobę didein, ubróska 
mieszkanie połnekomfertowe tyki AIAŻA (Siek dla EC ków! kostjamy nsr- 
Lwów, St ję lla b nabyć mozna  |Clargkie damskie.  dzieciane, 
Zyblidewieza pA E Młoda „WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie-|Wiatrówki, keszule sportewe wy- 
S2136]panienkn z maturą gimnazjalną itánkioga aei, Ke 5 „panie tanio, gaste wnie, ra 
A £ przyjmie pesadę praktykantkijw pedwórzu. Stale na składzie. |*'nie B, Zacharko Lwów, Pias- 
ziepiadpoi| Pokój KLER TE fake talan. O ii 
terege Zona 6S BEI nie po alkewa, tazioak PT. a zed K Bla peii" Wytwórnia pantofli i i 
p a; . s ” . 
siadamy UWAGA na APRES zewy ecebue wejście z klatki 32046 Firanki 
sekodewej pełny komfort Lwów. r Wykoaanie pedantyczne. Pralnie 
Kechanowskiege 95/4. 37177 Sufity M. Zaczek Lwów pl. Marjacki 5 
ESR ""—— a S T '|— Galerja Marjacka — św. Zef: 
ieiany malewane, tapetowane ji 9, Firma Ketalieke. 22115 
edczyszczam ne suche masą, R A 
wiórają pesadrki. Franciszek 


Narciarskie ? 
obuwie| Wiśniowieckich 1 


Lwów, 5 pokoi pełaekomfer. 
tewych do wynajęcia. Wiade" 
mość 725277. 32170 


KJ 
3—5 pekoi 
kuchnia kamfert de wynajęcia. 4 d Tal 
Lwów, pl. Akademicki 3. 32069 Najsolidniejsza DYPLOMY i adresy honorowe) NN z 
O paka taiców nowe kółka, Wia-lksięgi pamiątkowe, OPRAWY aprawa pier 

czysty „Rytm“ Lwów, Koper" REPREZENTACYJNE i bibljo- |wiecznych ne na'n ższych ces 

nika 16. 32130/filskie — wykenuje artysta in-|nach „MASZYNODOM* Lwów, 
WINE TVVL treligator KRZYWIECKI Lwów|Słow ckiege 2 nsprzeciw g. 
Tańców 


Leona Sapiechy 2%. 1351 |Peczty. 1991 
udziela Daszyński. Wpisy Lwów 


Do 


Zeidel, Lwów, Lindego 7. 32149|najtaniej we Lwowie powiela Już nadeszły 
>| pigzG matryee, pzepisnje (str 4 
20 gr. kepje 5 gr.). Po fran. |sandacze de firmy MARJAN 


UE : SE. zale A 
f cuska i niomiecku. Lwów, Zybii | KAFKA dawniej A. Szkewrea 
4. auka kiewicza ? I p. "S 1106 Lwów, Kopernika 3 Kupuiemy 


Albumy 


Raglany 
Jesienne 


w egremnym wyborze 
A la ville de Paris 
pracewnia 


Gabryel Stark DZIKIEGO WŁ. 4.pokojowe 


| Lwów, pl. Marjacki 11 HLwów, Chorążczyzny 11a 19?) keniertuweę, słoneczne wolne 


1764 |; sa |16 gradua Lwów, Grochowska 
Nie wyrzucajcie |7.. 32009 


zające i tuczone indyki. 32127 


pecjalne z ochraniaczami z gwa- 
rancją nieprsemakalne, po zni“ 
zenych eenach wykenuje 


ELE |swojch pieniędzy, kupując tan- Zadwórzańska 47 ed 5—8. 32153 Firma 
Darmo dziś nic niema jdete w szumnie pei: | Koralnicka 6 | 1 —22EE| legitymecyj nowego typa wyko- Fr. Chladek 
ale, człowiek przezerny nie kupi| |= ʻocz zanim <npisz, "Lwów, (beezna pl. Akademie" i | ZA auje fetegra!je ors s owary że- 
wpierw urządzenia reas. ACRE Ee pz kiere) 5 poki, kuchala, kem. Ul: dxauiska. Kepernika 22. 20389 Bo GRĄ 
za M OR ES bie tanie i trwale sypialnie, ja-|*°7t 4 pekeiki, kuchnia eticy- s 5 : w a 
„Salonu Sztuki: dalnie, salony, pokoje męskiejE0W9 — wolne. 32133 Rozłucz Ubrania narciarskie * Rynek 45 


we Lwowie ul. Kl. Tańskiei 1|kueknie, etemany, bafalki, tap- 
gdzie są okazyjnie do nabyciajezany, krzesła, siatki i pedusxki 
najpiękniejsze urządremia wnętr7|orszy wszelkie Inne wedle naj-| HU , pp 
1598|nwszyak wzerów z majlopszegeß Jokojc us 6b0. 
KAREN: O S | materjałn, ne degednych waran- 
kach spłaty — bez weksli. 
Wytwórnia mebli „Lwewska 
S-ka stolarzy”, Lwów, ul. Lwew- 
skieh Dzieci 19. w pedwórzu — 
dem własny. 190 


C Zyblikiewicza 18 
parter m. 1. Lwów. Duży kom- 
Reklama fertewy pokój x użyciem taxien; 


vie Siaaki. Wspaniałe terony|damskio, męskie, dziecinae, ge- 1996 
narejarsko-turystyezne. Pensjo-|tewe i de miary bajecznie tanio ——7—7————— 
nat „Janina“ poleca pokeje x|vyłącznie w noweczesnej wv- 
utrzymnaiem. Beny najniższe.  |twórni odzieży spertewej „CEN- 
327|[TRUM" Lwów, Skarbkowska 4, 
tel. 72-84 naprzeciw kina PA 
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Bezpłatnie 
umieszczamy ogłoszenia e wel- 
nych pekejach i poszuknjącym 
pokei (2 razy de 10 wyrazów). 


Manicnre pierwszerzędnie wyą 
kenuje i szybke, Zakład fryzjera 
stwa damskiege i męakiego F-a 


z m... Michalski, Lwów 
Dorsze  mreżene  cedzienaie 


Żyjcie kę It pole M Ul. Zublikiewicza 49 


Wirga ul. Sienkiewiezn 3 ya 


Na św. Mikołaja 


ki de i i 
Buciki sacar e na pad ei w K U R j E R Z E Eade wiajgcią. _ SĘ 
nej nieprzemakalnej skórze Wa- . i 
pterroef z błeną rybią wykeauje jest skuteczna Pokój Ry oai A 
i tania z halkeecm osebne wejście wy»|cenach najniższych u Wandera 


Fa pA R-K Att 
Lwów, ul. Zimerewicza 17, gwa- ajme, Lwów, Lewiekiege lia |Lwów,fSzajnechy beczna >" Hotelem George'a). 41 _ 


rancja 4-letnia, 42; 32155|aike. 
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